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Sejm krajowy.
(10 posiedzenie 6 sesyi V I I  peryodu). , ^

sjt
L w ów , 3 lipca.

(Dokończenie wczorajszego posiedzenia).

D u b la n y .
P. S t r u s z k i e w i c z  referował sprawozdanie 

komisyi gospodarstwa krajowego o zakładach nau­
kowych rolniczych, gorzelni i folwarku w Dublanach 
i o krajowej stacyi botaniczno-roluiczej we Lwowie. 
Sejm przyjął sprawozdanie Wydziału krajowego, a 
nadto:

zmienił dotychczasową nazwę wyższej szkoły 
w Dublanach na nazwę „ A k a d e m i a  r o l n i c z a  
w D u b l a n a c h *  i polecił Wydziałowi krajowemu 
Staranie o uznanie tej zmiany ze strony rządu ; u- 
stanowił w krajowej stacyi doświadczalnej chemi­
czno-rolniczej w Dublanach jedną j>osadę etatową 
asystenta ze stalą płacą w kwocie 2000 koron ro­
cznie i dodatkiem aktywalnym w kwocie 200 koron 
rocznie, zwijając równocześnie jedną posadę asy­
stenta z płacą roczną 1600 koron; zniósł dotychcza­
sowy etat asystentów w krajowej stacyi doświad­
czalnej botaniczno-rolniczej we Lwowie i ustanowił 
etat następujący: Asystent etatowy ze stałą płacą 
w kwocie 2000 koron rocznie i dodatkiem aktywal­
nym w kwocie 200 koron rocznie; dwóch asysten­
tów nieetatowych, każdy z płacą w kwocie 1.200 
koron i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 478 
k. rocznie.

Przyjęto również poprawkę p. Krzysztofowicza
0 wyjednanie subwencyi krajowej na cel urządzenia 
wzorowego gospodarstwa chłopskiego.

H o d o w la  b y d ła .
-  P. S c h n e l l  referuje sprawozdanie komisyi 

gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wydziału kra­
jowego, co do hodowli bydła w r. 1900.

W dyskusyi, jaka się rozwinęła nad tą sprawą, 
domagał się p. A. lir. P o t o c k i ,  aby rząd w równej 
mierze, jak kraj przyczyniał się do popierania ho­
dowli bydła.
' P. ks. S t o j a ł o w s k i  żąda, aby Kółka rol­
nicze równorzędnie z To w. gospodarskiem wpływały 
na rozdawnictwo subwencyj za chów bydła.

Sprzeciwia się temu p. hr. Stadnicki.
P. M i l a n  poddaje sposób rozdawnictwa sub­

wencyj ostrej krytyce i żąda reformy w tym kierunku.
Po przemówieniach pp. Styły, Ostapczuka, Śre- 

dniawskiego. Cieleckiego i Nowakowskiego, uchwalono 
przyjąć do wiadomości sprawozdanie Wydziału kraj. 
otworzyć Wydziałowi kraj. kredyt na r. 1901 do wy­
sokości 8.000 k. na pokrycie kosztów komisyj licen- 
cyonujących. Następnie przyznano:

Na utrzymanie dwóch instruktorów hodowli by­
dła, mianowicie jednego dla galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego, drugiego dla Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego 8.000 koron. — 4) Dla To­
warzystwa. hodowców czerwonego bydła polskiego 
4.000 koron. — Na koszta komisyjne przy szcze­
pieniu tuberkuliną 2.000 koron. —- Na częściowe po­
krycie kosztów utrzymania weterynarza przy gali- 
cyjskiem Towarzystwie gospodarskiem we Lwowie
1 Towarzystwie rolniczeni krakowskiem po 1.200 kor. 
razem 2.400 koron.

Polecono także Wydziałowi krajowemu, by po 
zbadaniu dotychczasowej działalności krajowych To­
warzystw gospodarskich w kierunku podniesienia ho­
dowli bydła, zażądał od komitetów tychże Towarzystw 
przedłożenia programu działalności w tym kierunku 
na dalszy czasokres i na podstawie tego przedłożył 
Sejmowi na przyszłej sesyi wnioski, zmierzające do 
dalszego poparcia hodowli bydła w kraju. Wniosek 
p. Potockiego został również uchwalony.

Fundusze pożyczkowe.
Z kolei uchwalono bez dyskusyi przyjąć do 

wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego o fun­
duszach pożyczkowych na budowę koszar dla wojska 
za czas od 1 grudnia 1899 r. do 31 grudnia 1900 
i upoważnić Wydział krajowy do użycia z bieżących 
dochodów funduszu koszar kraj. kwoty 14.000 kor. 
na budowę stajui dla 24 remont dla kawaleryi na 
Wulce.

I n te r p e la c y e .
Pp. L u b o m i r s k i e g o  i Z a l e s k i e g o  

w sprawie przyspieszenia p o s t ę p o w a n i a  s ą d u  
p o l u b o w n e g o  w s p o r z e  o Mo r s k i e  Oko.

P. N i e b y ł o w c a  w sprawie zakazu gry 
w r u l e t k ę ,  praktykowanej przez żydów po ja r­
markach w miasteczkach.

P. N i e b y ł o w c a  w sprawie postępowania 
starostwa i wyborów do Rady gminnej w Iławczu, 
pow. treinbowelskiego.

P. O l e ś n i c k i e g o  w sprawie wydzierżawia­
nia prawa polowania w Rozwadowie, pow. żydaczow- 
skiego.

P. O l e ś n i c k i e g o  w sprawie postępowania 
starostwa w Rawie ruskiej przy konskrypcyi w Ka­
mieńce wołoskiej.

P. O 1 e ś n i c k i o g o w sprawie uzupełnienia 
wyboru do Rady pow. w Złoczowie.

P. B a r w i ń s k i e g o  w sprawie budowy se- 
minaryum gr. kat. w Stanisławowie.

P. W i n n i c z u k a  w sprawie szkód, zrządzo­
nych przez wojsko w gminie Opryszowce, pow. stan.

P. O le  ś n i c k i e g o (do Wydziału kraj.) w 
sprawie regulacyi rzeki Świey w Pobereżu.

P. N o w a k o w s k i o g o (do Wydziału kraj.) 
w sprawie postępowania Wydziału pow. w Dobromilu 
przy wydzierżawieniu szutrowiska w Kniażem.

P. S z w e d a w sprawie utworzenia sądów roz­
jemczych w gminach.

P. W a r z e c li y w sprawie spoczynku nie­
dzielnego z zakładach fabrycznych i przemysłowych.

P. D a t y w sprawie budowy poczekalni na sta­
cyi w Siepietnicy,

P. N i e b y ł o w c a  w sprawie kreowania sądu 
z Wełdzirzu.

Wnioski.
P. J o r d a n a  w sprawie p o d w y ż s z e n i a  

p ł a c  c z ł o n k o m  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
na  12.000 kor .  r o c z n i e ,  począwszy od 1 stycz­
nia p. w pod warunkiem,' członek Wydz. kraj. 
nie może równocześnie spełniać obowiązków jakie­
gokolwiek innego stanowiska płatnego.

P. O k u n i e w s k i e g o  o wyjednauie przez 
Wydział krajowy w ministerstwie kolei prawa jazdy 
dla posłów sejmowych Galicyi na wszystkich kole­
jach państwowych II. kl. pociągami pospiesznymi za 
opłatą roczną 100 k.

Koniec posiedzenia o godz. 4 popołudniu.
Następne dziś, we środę o godz. 10 rano.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia, 

obejmującym 56 punktów, znajdują się zgłoszone 
wczoraj wnioski oraz między innymi sprawozdania: 
komisyi kolejowej i szkolnej.

*
Sprawozdanie komisyi z przedłożenia Wydziału 

kraj o wego o w ł o ś c i a c h  r e n t o w y c h  oraz statut 
m. Krakowa wejdą na porządek dzienny jutrzejszego 
posiedzenia.

Jutrzejsze posiedzenie, ze względu na zapo­
wiedziane na rano zgromadzenie Kółek rolniczych 
oraz otwarcie rzeźni miejskiej rozpocznie się dopiero 
po godz. 12 w południe.

*

Ko ł o  s e j m o w e  zbiera się dziś, we środę, 
o godz. 4 popołudniu.

*

Komisya s z k o l n a  rozpoczęła wczoraj dysku- 
syę nad sprawozdaniem p. ks. Czartoryskiego, o 
szkołach ludowych.

*
Komisya k o l e j o w a  załatwiła wczoraj przy­

chylnie sprawę kolei L w ó w —W i nn i  ki —P o d h a j ­
ce, uznając ją za pożyteczną dla kraju i poleciła 
Wydziałowi krajowemu, aby wyjednał u rządu sub- 
weucyę na budowę tej kolei

*
Komisya w o d n a  ukończyła wczoraj dyskusyę 

nad wnioskiem p. Merunowicza, „O kanałach wo- 
dnych“ i przyjęła szereg rezolucyj.

*
Komisya d r o g o w a  załatwiła wczoraj na pod­

stawie referatu p. Urbańskiego sprawozdanie z czyn­
ności dep. drogowego Wydziału krajowego.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 3 lipca.

C esarz w  Isch lu .
Is c h l. Cesarz przybył tu wczoraj o godz. 3V2 

popołud. i został na dworcu powitany przez dygnitarzy 
miejscowych.

P ie r w s z y  so cya lis ta  w  Sejm ie d o ln o -a u str .
Wiedeń. Przy wczorajszych wyborach uzupeł-, 

mających do Sejmu dolno austryackiego w X. dziel­
nicy wiedeńskiej (Fayoriten) w miejsce antisemity 
ś. p. Schlesingera, po raz pierwszy na podstawie roz-; 
szerzonogo prawa wyborczego, wybrany zo3tał s o- 
c y a 1 i s t  a dr. Wiktor A d l e r ,  redaktor Arbeiter 
Ztg. 4.355 glosami przeciw antisemicie R i s a y k o wi ,  
na którego padło głosów 4.121.

K a ta s tro fa  ko le jow a .
Pilzno. Ostatniej nocy na stacyi Neuliof, na 

linii Wiedeń— Clieb, zderzyły się dwa pociągi mie­
szane, przyczem obie lokomotywy i 3 wozy towaro­
we zostały uszkodzone. Z podróżnych nikt nie od­
niósł szwanku, a z personalu kolejowego tylko jeden1 
konduktor jest lekko ranny.

K ra ch  w  L ip sk u .
Lipsk. Akcyonaryusze Banku lipskiego posta­

nowili zmusić zarząd do zwołania nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia akcyonaryuszów i zebrać ma* 
teryał, celem ewentualnego ścigania dyrektorów i 
członków Rady nadzorczej banku. Prywatuy m a j ą t e k  

członków Rady nadzorczej wynosić ma czterdzieści 
milionów marek.

L ip s k . Wskutek bankructwa Banku lipskiego 
upadły: Spółka akcyjna fabryki flaneli Lehmann; 
w Bóhringen, której kapitał akcyjny wynosił 750.000 
marek, oraz lipska spółka akcyjna „Thonwaren in- 
dustriegesellschaft“ z kapitałem 1,200.000 marek.’ 
Niejaki Geliver, człowiek prywatny, z rozpaczy, z po­
wodu strat pieniężnych zastrzelił się, zraniwszy po­
przednio ciężko żonę i córkę.

O baw y s tre jk u ,
B u d a p e s z t. Jak  donoszą z Szegedyńu, tam­

tejsza komenda żandarmeryi otrzymała z Resznicy 
telegraficzne wezwanie do wysłania tam oddziału! 
żandarmów, gdyż z powodu wydalenia kilku robotni-j 
ków z kopalń, zachodzi obawa ponownego wybuchuj 
strejku.

P o d ró że  in sp ek cy jn e  ro sy jsk ich  m inistrów ,*
Petersburg. W bieżącym miesiącu zamierzają; 

ministrowie: finansów W i 11 e , komunikacyi ks.! 
C h i 1 k o w i rolnictwa J e r m o ł o w  przedsięwziąć! 
podróż inspekcyjną do Syberyi, a minister wojny gej 
nerał K u r o  p a t  k i n zamierza się udać do Tur-' 
kestanu.
K ó w n o u p ra w n ie n ie  kobie t n a  u n iw e r sy te t

c le  fin la n d zk im .
Petersburg. Car, przychylając się do prośby 

senatu uniwersytetu w Helsingforsie, udzielił kobie­
tom zupełnego równouprawnienia co do dopuszczenia 
ich do studyów uniwersyteckich.

„U p o m n ien ia * r o sy jsk ie j cen zu ry .
Petersburg. Prawit. Wiestnik ogłasza nastę­

pujące rozporządzenie w sprawie upomnień dla pra­
sy peryodycznej: Pierwsze upomnienie zachowuje 
moc prawną przez jeden rok od dnia ogłoszenia, je-; 
śli w tym czasie nie nastąpi drugie upomnienie, je-, 
śli czasopismo w ciągu roku otrzyma dwa upomnie­
nia, to oba są ważne przez dwa lata od dnia ogłoj 
szenia drugiego upomnienia, jeżeli odnośne czasopi­
smo w ciągu tego samego czasu nie zostało upo-i 
mniane po raz trzeci. Po upływie wyżej wspomnia­
nego terminu, czasopismo jest wolne od otrzyma­
nych upomnień, tak, że ewentualne dalsze upomnie­
nie uważa się znowu jako pierwszo. Ponieważ roz­
porządzenie powyższe działa wstecz, przeto minister 
spraw wewnętrznych uwolnił czasopisma Birż. Wie* 
domosti, Wschód i miesięcznik Chosjain od skutków 
ustawy, wynikających z trzeciego upomnienia tj. od 
cenzury prewentywnej.

U d a ry  słon eczn e w  A m eryce.
Nowy Jork. W ostatnich 24 godzinach zda^ 

rzyło się tu 183 wypadków udaru słonecznego mię** 
dzy nimi 87 ś m i e r t e l n y c h .  W  ostatniej 
dniach ogółem zmarło tu na udar słoneczny 136 
osób.

W ielk ie burze.
Pasaawa. Silna burza, połączona z oberw&i 

niem się chmury wyrządziła w rozmaitych częściacĄ 
południowej Bawaryi znaczne szkody. Koło Schaer? 
ding woda uszkodziła nasyp kolejowy tak, że komu-j 
nikacya kolejowa jest przerwaną. Pociąg „Expressi 
Ostenda— Wiedeń jedzie obecne przez Simbach.

Lino. Z powodu szkód wyrządzonych przea 
oberwanie się chmury na rozmaitych liniach kole*}
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jowych nastąpiła przerwa, która potrwa prawdopo­
dobnie 8 dni.

M ia n o w a n ia .
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz nadał 

radcy sądowemu Julianowi Wiśniowskiemu w No­
wym Sączu z okazyi przeniesienia go na własną 
prośbę w stan spoczynku tytuł i charakter radcy 
wyższego sądu krajowego. Minister sprawiedliwości 
zamianował Jana Rzymkowskiego, starszego ofieyała 
sądu krajowego w Krakowie z tytułem i charakte­
rem dyrektora biur pomocniczych, dyrektorem kan­
celaryjnym sądu wyższego w Krakowie. Prezydent 
ministrów zamianował Eugeniusza Tarnawieckiego, 
koncepistę rządu krajowego bukowińskiego, komisa­
rzem policyi na Bukowinie. Minister sprawiedliwości 
zamianował adjunkta sądowego Bolesława Rychlika 
w Dębicy zastępcą prokuratora w Tarnowie. Minister 
rolnictwa zamianował Józefa Zeńczaka i Jana Ja- 
sienickiego, zarządców lasów skarbowych, lustra­
torami.

M iło s tk i czesko fra n c u sk ie .
Praga. Zastępcy paryskiej Rady municypalnej 

urządzili onegdaj bankiet w hotelu pod „Czarnym 
koniem", na którym zjawili się burmistrz dr. Srb, 
obaj wiceburmistrze, Rieger, poseł Herold i w. i. W mo­
wie powitalnej prezydent Dnusset podnosił zasługi 
Kiegera. Rieger z kolei dłuższe uwagi poświęcił spo­
rowi czesko-niemieckiemu. Powiedział on, że Niemcy 
wogóle nie znają żadnej buraanitarności. Hu ma n i -  
t a  m o ś ć  j e s t  w ł a ś c i w o ś c i ą  F r a n c y  i! Mówca 
zakończył toastem na solidarność wszystkich naro­
dów cywilizowanych, szczególnie tych, które znane 
są z humanitarności i godne są miłości. Po tym ban­
kiecie, odbył się na wyspie Zofii bankiet pożegnalny 
dla francuskich gimnastyków, na którym poseł dr. 
Herold wygłosił mowę w języku francuskim. Zazna­
czył on sympatyę narodu czeskiego dla Francuzów i 
Francyi. Herold mówił: „Nie jest to już nawetsym- 
patyą, to co my czujemy dla Francyi, to jest już 
mi ł o ś c i ą .

Powiedzcie panowie w domu, że widzieliście 
tutaj naród, który zawsze walczy dla dobra ludzko­
ści, powiedzcie w domu, że my kochamy swoją oj­
czyznę i swój język i bronimy go aż do ostateczno­
ści, powiedźcie także, że my kochamy i Francyę, 
ponieważ ona zasługuje na to, aby była kochaną. 
Mowa ta  została powitaną oklaskami. Prezydent 
Dausset wręczył drowi Podlipnemu, przewodniczącemu 
czeskich Sokołów, złoty medal miasta Paryża.

Podlipny, dziękując, powiedział, że są trzy mia­
sta, do których zwracają się serca czeskiego narodu 
a mianowicie: P a r y ż ,  M o s k w a  i P r a g a .

V r c h l i c k i  otrzymał następnie od Dausseta 
srebrny medal miasta Paryża. Jeden z redaktorów 
Narodnich listów p. Hladik otrzymał medal bronzowy.

A fera  lliem ler-U g ro n .
Budapeszt. Dzienniki ogłaszają otwarty list 

Riemlera z Zurychu. Riemler kończy ten list nastę- 
pującemi słowami: „Riemler i Ugron nie mogą istnieć 
obok siebie; musi przyjść między nimi do pojedynku 
na pistolety, na bardzo ciężkich warunkach, by cały 
świat wiedział, że wszystko można stracić, tylko nie 
honor".

Sądzą mimo tego jednak, że do pojedynku nie 
przyjdzie.

Sam obójstw o K o n sta n teg o  K o ry to w sk ieg o  
w  są d z ie  k a rn y m ,

Budapeszt. Aresztowany ponownie w zeszłym 
tygodniu pod zarzutem sprzeniewierzenia eskontowa- 
jiiych weksli w wysokości 50.000 koron Konstanty 
Mora K o r y t o w s k i  stawał wczoraj przed sędzią 
śledczym. Przesłuchiwany, nagle zawołał: „Nie za­
sądzicie mnie niewinnie! “ — poczem wyskoczył 
przez okno trzeciego piętra na bruk. Zabił się na 
miejscu.

H r. B u elow  je d z ie  n a d  N ewę,
Petersburg. Nowoje Wremia donosi, że kan­

clerz lir. Buelow z końcem lipca udaje się do Peters­
burga, celem pertraktacyj w sprawie traktatów 
handlowych.

K lę sk a  g łodow a  w  B o sy i.
Petersburg. Obawiają się, że prowincje: 

Saratów, Samara i Astrahań zostaną dotknięte wiel­
ką klęską głodową z powodu nieurodzajów.

F ra n cu sk a  esk a d ra  w  T a n g  erze.
Paryż. Jak  donoszą z Tangeru, przybyła tam 

z okazyi manewrów flotowych eskadra francuska 
z 12 okrętów złożona.

Z a p rzeczen ie ,
Bukareszt. Agencya rumuńska zaprzecza po­

danej przez jeden z dzienników wiedeńskich wiado­
mości o zaproszeniu króla rumuńskiego na tegoro­
czne manewry do Austryi.

Z  p a r la m e n tu  ru m u ń sk ieg o ,
Bukareszt. Izba przyjęła 71 głosami przeciw 

4 konwencyę z bankiem narodowym w sprawie za­
liczki 15 milionów.

Z  p a r la m e n tu  fran cu sk iego .
Paryż. Izba przyjęła artykuł pierwszy ustawy 

o zabezpieczeniu robotników na starość. Wniosek, 
wzywający rząd, aby w tej sprawie zasięgnął opinii 
syndykatów robotniczych odrzucono 300 głosami 

iprzeciw 237. Kredyt dodatkowy 2Va milionów fran­

ków na pensye emerytalne urzędników cywilnych 
przyjęto jednogłośnie.

J u b ile u sz  tr y b u n a łu  a d m in is tra cy jn eg o .
Wiedeń. Z powodu 25-tej rocznicy utworzenia 

trybunału administracyjnego, zebrali się wczoraj o 
9-tej rano wszyscy członkowie tego trybunału i pod 
przewodnictwem prezydent,i hr. S hoenborna udali 
się na mszę uroczystą do „Sohottenkirche", gdzie 
zjawił się także były członek trybunału adm., obecny 
minister rolnictwa bar. Giovanelli. Po powrocie 
z kościoła prezydent Schoenborn wygłosił mowę, 
w której wywodził, że utworzenie trybunału adm. 
oznacza chwilę przełomową w Austryi, albowiem od* 
tąd państwo odnosi się do obywateli nie jako do 
podrzędnych jednostek, lecz jak do równouprawnionej 
partyi, gdyż poddaje się tej samej judykaturze.

Mówca następnie omawiał wielkie, zasadnicze 
znaczenie trybunału adm. na całe postępowanie admi­
nistracyjne, podniósł zasługi gabinetu Auersperga 
około utworzenia tej instytucyi, oraz współudział 
ówczesnego ministra a obecnego prezydeuta trybu­
nału państwowego (Reiehsgericht) Ungra, jakoteż 
obecnego drugiego prezydenta trybunału. adm. Le- 
raayera, który przy kreowaniu trybunału tego, speł­
nił nietylko zadanie pomocnicze, ale wprost twór­
cze. Wspomniawszy o działalności pierwszego pre­
zydenta nowego trybunału bar. Sta cli lina, jego na­
stępcy hr. Belcrediego, zmarłego prezydenta senatu 
Budwińskiego, a w końcu prezydenta senatu Altera, 
który od lat 25 jest członkiem trybunału, zakoń­
czył hr. Schoenborn okrzykiem na cześć cesarza, 
który obecni z zapałem powtórzyli. Na dwór cesar­
ski w Ischłu wysłano telegram hołdowniczy, a  także 
prezydentowi, trybunału państwa, Dngrowi, prze­
słano telegram z okazyi tej uroczystości.

Sejm  m o ru w sk i.
Berno mor. W sejmie morawskim podczas dy- 

skusyi ogólnej o budżecie wywodzi! Dr. Elvart, że 
przez ustawy ugodowe dotychczasowa więks®$ść sej­
mu ma sama siebie zepcliuąć do mniejszości. Niemcy 
przystaną na to tylko pod warunkiem zabezpiecze­
nia. icli narodowego stanu posiadania. Niemcy pragną 
pokoju, ale nie za każdą cenę, mianowicie fylko w 
razie otrzymania gwarancji swych interesów naro­
dowych. Poseł Żaczek oświadcza, że niesłusznie za­
rzuca się Czechom, iż stawiają wygórowane t^dania.

Mówca uznaje pojednawcześć Niemców i «świad* 
cza, że ugoda jest dla ogółu narodów dobrodziej­
stwem. Kwestya narodowościowa jest dla Austryi 
kwostyą bytu. Mówca wyraża nadzieję, że usiłowa­
nia ugodowe się powiodą.

P. G a n s  wniósł o przyjęcie niemieckiej pry­
watnej szkoły przemysłowej w Zabrzegu (Hohen- 
stadt) w zarząd państwa.

Namiestnik Z i e r a t i n  oświadczył, że rząd 
wobec obu narodowości w sprawach kulturalnych
jest równie bezstronny i dąży jedynie do celu tego,
aby zabezpieczyć ugodę' narodowościową w Morawii. 
Rząd gotów jest objąć wspomnianą szkołę na rok 
przyszły w zarząd państwowy, nie przesądza­
jąc jednak tej rzeczy na przyszłość (oklaski na
lewicy).

P. C h l u m e c k y  oświadczył, że wielka wła­
sność oddawna stara się spełnić sprawiedliwe żąda­
nia Czechów. Wobec zmienionej sytuacyi i uważając 
za swe najważniejsze zadanie złagodzenie różnic na­
rodowych, będzie ona głosowała za subweneyonowa- 
niem czeskiego gimnazyum prywatnego w Zabrzegu. 
Ugoda musi być przeprowadzona a mówca prosi obie 
strony, aby ją  ułatwiły i unikały obrażania drugiej 
narodowości. Na tem rozprawę przerwano.

K a r te l w ła śc ic ie li k o p a lń  ołow iu .
Nowy Jork. New Jork Herald donosi o za­

warciu kartelu właścicieli kopalń ołowiu.

B oeroftlska  p r o p a g a n d a  w  B elg ii.
Bruksela. Jak donosi Petit Bleu wezwano 

Andrzeja De Weta pod zagrożeniem wydalenia go, 
ażeby zaprzestał propagandy boerofilskiej w Belgii.

P oselstw o  ch iń sk ie  w  N ieinczech.
Brema. Poselstwo chińskie pod wodzą Czuma 

odjeżdża 20 bm. z Szangaju do Niemiec parowcem 
Lloyda „Bayern", który ma przybyć do Genui dnia 
22 sierpnia.

P o ża r .
Tryest. W  magazynie węglowym parowca 

„Mandźurya" w Odesie wybuchł pożar^ Okręt za­
wierał 1000 ton węgla, a zresztą nie miał żadnych 
innych towarów na pokładzie. Pożar trwał cały dzień 

j i wyrządził szkodę na 15.000 kor.
I N a u czczen ie  W. ks. ro sy jsk ieg o  w  B u l*
I g a r y i .

Sofia. Sobranie uchwaliło 100 tysięcy fran­
ków na przyjęcie Wielk. ks. Aleksandra "Michało­
wicza.

J e z u ic i  w  H isz p a n ii .
Madryt. Agencya Fabra donosi, że posłowie 

republikańscy postawią w Izbie wniosek o wydalenie 
z Hiszpanii Jezuitów.

D żu m a .
Konstantynopol. Bakteryologiczne badanie 

osoby zmarłej w szpitalu, a przybyłej w ostatnich 
dniach na okręcie do Gaiaty, stwierdziło dżumę, ja ­
ko przyczynę śmierci

Konstantynopol. 20-letni pomocnik piekar­
ski zachorował tu wśród objawów, które każą przy­
puszczać, żo to dżuma.
Glos P o zn a ń czyk a  n a  ban kiecie  soko lsk im ,

Praga. Na onegdajszym bankiecie przemawiał 
także przedstawiciel Polaków z Poznania, którego 
nazwiska, N. Listy  nie podają. Zauważył on, że nie 
żałuje dalekiej drogi do Pragi. Przekonał się on, że 
jest to zupełnie foezcelowem narzucać w Poznaniu 
niemiecką kulturę, która kulminuje w tem, że pol­
skim dzieciom zakazuje się odmawiać pacierz „Ojcze; 
nasz" w języku ojczystym.

„Widzę tu — mówił ów Poznańczyk — przed­
stawicieli intelighncyi całej Europy, słyszę tyle ję ­
zyków, ale nie dosłyszałem ani jednego słowa w tym 
języku, który określają w Poznaniu, jako jedyny , 
kulturalny. Polacy, choćby mieli być jeszcze bardziej 
uciskani niż dotychczas, nie dadzą się w żaden spo­
sób połknąć przez Niemców

f  E d w a rd  K rd u ttle r .
Wiedeń. Wczoraj zmarł nagle w swej praco­

wni głośny portrecista Edward K r a u t t l e r ,  Krako­
wiaki

(Był kolegą Matejki i Grottgera w akademii 
kruk* /skiej, poczem kształcił się w Wiedniu u prof. 
Majera. Portrety jego (między innymi artystki Ka­
tarzyny Schratt) cieszyły się wie.ikiem powodzeniem. 
Liczył lat 66. Red.)

Z a sa d n icze  orzeczen ie.
Wiedeń. Trybunał administracyjny uchylił 

orzeczenie ministerstwa finansów, które nałożyło na 
legaty bar. Hirsohowej (z okazyi jubileuszu cesarza) 
opłatę należy teściową w kwocie 350.000 fr. Wyrok 
ten ma zasadnicze znaczenie, gdyż trybuna! orzekł, 
że legaty humanitarne są wolne od naieżytości.

P o  w yb o rze  w  W iedn iu .
Wiedeń. Podczas wczorajszego wyboru przy­

szło do nieznacznych tylko demonstracji. p 0 ogło­
szeniu wyboru, socjaliści urządzili Adlerowi wielką 
mauifestacyę i tak go w entuzyazmie dokoła ścisnęli, 
że Adlerowi groziło niebezpieczeństwo. Poseł Adler 
wygłosił mowę, podnosząc doniosłość zwycięstwa i 
zachęcał do spokoju. Robotnicy odśpiewali pieśń pra­
cy, poczem ruszyli pochodem ku domowi. Kobiety, 
należące do partyi socyalnej, obrzucały robotników 
czerwonymi gwoździkami.

Szach w  E u ro p ie .
Wiedeń. Szach perski przybędzie w lipcu 

1902 r. do Marienbadu, poczem odwiedzi dwory: ber­
liński i londyński.

T a k że  a g ita c y a .
Berlin. Do Neue fr. Presse donoszą z Gliwic, 

że polieya pruska zakazała robotnikom polskim pro- 
cesyi z kościoła, motywując zakaz „koniecznością 
niedopuszczania do wielkopolskiej agitacyi“.

K ró l A le k sa n d er  se rb sk i w  W iedn iu .
Belgrad. Król zamierza jeszcze w bież. roku

odwiedzić cesarza Fr. Józefa.
S y tu a cy a  w  p o i. A fryce .

Kapsztadt. Anglicy zajęli obszar Maclear,— 
wyparłszy stamtąd Boerów pod wodzą Foucha.

Wiedeń. Hr. Gołuchowski wraz z małżonką 
odjechał do Paryża.

Gastein. Król belgijski ma tu przybyć dn. 5 
lipca na kuracyę.

Budapeszt. Inżynier Hugo L u t t e r ,  twórca 
regulacyi Dunaju przy Żelaznych wrotach umarł.

Konstantynopol. W Orient-express pociągu 
zmarł nagle b. inspektorartyleryitureckiej Gr umf o­
ko w-  ba s  z a., który po wojnie rosyjsko-tureckiej 
podjął się na czele pruskich oficerów reorganizacyi, 
tureckiej armii.

UKON1K A .
Dziś w teatrze: „Lohengrin*, opera w 3 

aktach, a 4 odsłonach Rysz. Wagnera.

Minister Agenor hr. Gołuohowski nade­
słał na  p o mn i k  Ad a m a  Mi c k i e w i c z a  we Lwo­
wie 500 koron na listę p. Adama Krechowieokiego.

Wiceprezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Dylewski wyjechał ua 6 tygodniowy urlop.

Z  teatru. Wszystkie miejsca w amfiteatrze za­
jęte, nastrój uroczysty. Wieczór rozpoozyna Spetrino 
na czele karnej swej drażyuy „Tristanem i Igoldą". 
Potem „Wnętrze* Maeterliuoka sieje grozę. I znowu 
Spetrino; tym razem Lłsztowska „Salve Polonia". 
Wreszcie „Warszawianka*4 Wyspiańskiego, a w niej 
Modrzejewska z calem bogactwem uroków i czaru. Eu- 
tuzyazin, oklaski, bukiety i wieńce, wielka półgodzin- 
ua owacya oto zakończenie wczorajszego wspaniałego 
wieczoru. Szczegóły poda popołudniu dokładne spra­
wozdanie.

Pożar Sokala. Z Sokala telegrafują nam: Klę­
ska straszna. Zgorzało 156 domów, przeszło 2.000 
dusz straciło całe mienie; rzeczy lub towarów nikt nie 
uratował. Pomoc rychła nader potrzebna; strata wy­
nosi około m i li o n a s z e ś c i u  kr oć  t y s i ę c y  ko­
ron.  Co było możliwe, na miejscu zrobiono; pomocy 
dalszej oczekujemy od rządu i kraju; na razie z na­
miestnictwa 2.000 koron otrzymaliśmy. Cały handel i 
przemysł ustał. Burmistrz Wysoczański.
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R e g u l a c y a  u l t y m o w a  w  B e r l i n i e .  W sku­
tek upadku Banku lipskiego ujuwuił się brak zaufania 
i wobec tego stopa prolongacyjna od pieniędzy tui cele 
ultymowe podniosła się na 4 lU proc. Przytem dyskon- 
terzy zwracali baczną uwagę tak ua osoby pożyczają­
cych, jakoteż na walory, oddawane nu zastaw i w wielu 
razach musiano płacić 43/'s, a nawet 4 l/2 proc.

N o w y  p o m n ik  H e in e g o . Na grobie poety 
na cmentaizu paryskim Pere Lachaise stanie nowy po­
mnik, dłuta rzeźbiarza Hasselrisbi, tego samego, który 
wykonał pomnik Heine’g.> stojący w Auhilleionie, wiili 
zmarłej cesarzowej Elżbiety ua Korfu. Koszt pomnika 
pokryty będzie z funduszu, zebranego ongi przez wie­
deńskie stowarzyszenie śpiewackie w Paryżu na złoże­
nie wieńca ua grobie poety, czemu wszakże z Wiednia 
przeszkodzono, a co wywołało głośuy swego czasu 
skandal. Na cokóle pomnika wyryty został napis: „Pa­
mięci Heinego woluomyśluy Wiedeń".

Ze świata postępu techniki i przemysłu.
(Przedruk tylko z podaniem źródła).

(Z  historyi mody. — Bose Eyipcyanki. — Sandały 
rzymskie. — Moda dziobów i kunszt szewski. — 
Monstrualne obcasy. — Cech sz&ioski i nowe czasy.

Fabryki obuwia).

Pomówimy o bardzo banalnej na pozór, a je­
dnak nas wszystkich zajmującej rzeczy, a zajmują­
cej już w niezwykłym stopniu piękniejszą połowę 
ludzkości — tak zwaną... słabszą.

Pomówimy o modzie, o odzieży, o sztuce i 
technice stroju, o obuwiu, o sukniach o osłonie gło­
wy, bo i na tern polu zmiany, wywołane czynnikami 
cywilizacyi i poglądów w znacznej mierze warunko­
wane są i postępem techniki — postępem przemy­
słu. W dzisiejszych czasach nie wpadają nam te 

^zmiany tak bardzo w oczy, odczuwamy chyba zmia­
ny w cenach, w gatunkach odzieży, zmiany mody, a 
choć bogaty rozdział „mody kobiecej" mieni się jak 
kameleon, przypiszemy to w pierwszym rzędzie na­
turze upodobań, wrodzonej żądzy nowości i t. p., a 
nigdy warunkom przemysłu i techniki, kryjącym się 
o wiele głębiej w zjawiskach ekonomicznych życia.

Odzież i obuwie, to sprawy tak stare, jak świat 
ludzki, potrzeby wynikłe z warunków życia i otocze­
nia, klimatu i zwyczajów; potrzeby, które wraz 
z kulturą przeszły w dziedziuę piękna, sztuki i 
mody.

Piękno, sztuka i moda wymagają przemysłu — 
wymagają techniki i nic więcej nie odróżnia naszych 
postaci od postaci minionych wieków jak odzienie i 
strój — jak sztuka odziewania się. Historya odzieży 
jest wielkim działem dziejów cywilizacyi.

Zacznijmy od obuwia, — w starym Egipcie było 
ono zbytkiem, tylko bogatsi przywdziewali sandały 
z plecionej trzciny, Epipcyanka w uroczystej toale­
cie w szatach, pełnych ozdób, obwieszona naszyjni­
kami, naramiennikami, branzoletkami na rączkach i 
nóżkach, w sfinksowym zawoju nad czołem, ukazy­
wała się publicznie b o s o .

Nie dziw, że zdarzało to się ba,rdzo rzadko — 
spacer brunatno-żółtej beautó w sandałach wywołałby 
publiczne zgorszenie, więc dbając o stopki i niechcąc 
narażać je na skaleczenie, piękne Ai dy ,  pilnowa­
ły domu. Historyk powiada, że przymus ten spowo­
dowali zazdrośni mężowie, a kilka wieków później 
obyczaj przeszedł w fanatyczne praw o: szewcom
zakazauo przyg oto wenie obuwia dla kobiet, pod karą 
śmierci.

Niejeden współczesny małżonek westchnie do 
tych czasów!... Proszę je sobie przedstawić! —
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Napisał

S  E l  - W  E  E .

(Ciąg dalszy).

— Przyszlij mi pan wyciągi z ksiąg, mapę, 
oznaczenie w przedłużeniu linii naftowej i wszystko, 
co masz, abym się mógł zorientować w sytuacyi, a 
sam bierz się ostro do sprowadzenia obcego złota 
do Austryi, zwycięż i wracaj do mnie. Tu wszystko 
można sprzedać. Austrya nie jest tak biedna, za 
jaką się przedstawia ze strachu przed fiskalizmem. 
Bądź pan dobrej myśli. Na mowie pańskiej w izbie, 
wyszukałem sobie miejsce w loży, będę bił brawo 
i entuzjazmował tłumy. Oczekuję pana codzień 
w swojem biurze lub w domu. Przyjęcia u mnie 
w poniedziałki, zobaczysz i Katti... Ochłonęła z mi­
łości, bo zdaje się, przestała wierzyć w twe miliony, 
wyrosła na damę, podobno ma konkurenta. A wiele 
pan płacisz procentów księżnie z jej gruntu? — za­
pytał znienacka.

— Dwadzieścia pięć.
— Suma wcale okazała, lecz można ją  bez 

uszczerbku znieść. To nie pięćdziesiąt procentów 
przyszłego teścia. Teściulo skorzystał z miłości pa­
nicza do jego córeczki i poderżnął go niemiłosiernie.

Tadeusz wystraszony patrzał na kamienną, 
w tej chwili piekielnie uśmiechającą się twarz.

sandały kobiece w „tytułowej roli“ domowych niepo­
rozumień buduarowycń konfliktów.

Przez cały okres dziejów starożytnych, forma 
sandałów nie ulega zasadniczej zmianie, na posągu 
Tliusneldy we Floreneyi, pochodzącym z czasów 
rzymskicli, widać obuwie sporządzone z kawałka 
sierści lub skóry, przymocowane nad palcami i nad- 
piętą rzemykami; górna część stopy pozostaje nie 
osłoniętą.

Obuwie, osłaniające całą stopę aż do kostek i 
powyżej, pojawia się dopiero w 9 i 10 wieku po 
Chrystusie w użyciu. Buciki te — bo tak jo nazwać 
można — miały porządny dziób i noszono je koloro­
wane na czerwono, niebiesko lub czarno.

Karol Wielki nosił czerwone półbuty, w któ­
rych na każdy palec stopy, było wyrobione miejsce. 
Buty z cholewami pojawiają się znacznie później.

Panie średniowieczne ubierały stopy w prawdzi­
we cacka z jedwabiu lub aksamitu, ozdobione roze­
tami, haftami i drogiemi kamieniami; naturalnie, 
gdy miały na 'to  środki — plebs chadzał boso, lub 
w krypciach drewnianych, jak to ma miejsce i dziś.

Z postępem obrabiania skór, z wzrostem bo­
gactwa, rozpowszechnia się i moda noszenia bucików 
z dzióbami, wprost monstrualnymi. Długość tych 
dziobów znamionowała stopień dostojności i zamo­
żności, a ponieważ przy wzrastających rozmiarach 
dzioba, chód byl utrudmonj', przeto koniec bucika 
przytrzymywano łańcuszkiem, przymocowanym do 
kolan. Na końcu dzioba wieszano często dzwóneczek.

A potem pojawiły się prawa, normujące wiel­
kość obuwia dla lepszych i gorszych stanów. Dla 
obuwia książąt unormowano długość dzioba na 2V> 
stopy, dla dam i baronów 1—2 stóp, a dla zwykłych 
mieszczan Va stopy.

Zawód szewski opłacał się coraz lepiej, a i 
handlarzom skór powodziło się niezgorzej, poczęto 
je farbować i pojawiły się buciki w kolorach. W 15 
stuleciu panowała już oryginalna niemiecka moda 
różnobarwnych pantalonów i bucików, a obywatel 
owych czasów przedstawiał się bardzo barwnie. P ra­
wa n. p. połowa pantalonów lśniła się purpurowo — 
toż samo skórzany bucik, gdyby „czajka" lewej sto­
py; prawa czajka miała połen nadziei kolor zieleni, 
unisono z lewą połową pantalonów.

W  stuleciu XVI. noszono buciki z szerokiemi 
dziobami (nagniotki odetchnęły), a w XVII. nastało 
upodobanie do wysokich obcasów, patynek w których 
stopa znajdowała się zupełnie ukośnie.

Utworzył się specjalny zawód „obcaśników", 
wyrabiających te śpiczaste monstra dla szewców. 
Piękne Wenecyanki miały takie szczudełka pod piętą, 
na wysokość l */2 stóp, podobnoś sądziły panie, że 
na takiem rusztowaniu nóżka przedstawia się nader 
uroczo i godziły się wobec tego na chód wcale nie 
szykowny, bo przypominający podskakiwanie wróbel­
ków na sznurku.

Krawcy i modniarki zepsuły w dalszym ciągu 
interesa szewcom — przyszła moda coraz dłuższych 
sukien — pamiętna „krynolina" osłaniająca stopę 
mrokiem nocnym i... nastały czusy nowe.

Świecące jak lustro obuwie to dziś rzecz po­
wszednia a przecież niedawna, bo tak zwane „czer- 
nidło" dzisiejsze, wynaleziono dopiero w połowie 
ostatniego wieku,

Obuwie skórzane noszono zazwyczaj barwy 
naturalnej, dopiero w drugiej połowie XVII. wieku 
gładzono je już woskiem i czerniono sadzą bez po­
łysku. Wraz z rozpowszechnieniem obuwia skórza­
nego, bucików i butów z cholewami najróżnorodniej­
szego fasonu, rosła liczba zajętych w tym rzemiośle, 
wzmagał się przemysł garbarski i szewski.

Cech szewski słynął od dawna i był liczny, ale... 
przyszły te nowe czasy, wiek nowy wyprowadził ma-

—• Nie obawiaj się pan, nie będę o tem opo­
wiadał w kurytarzach parlamentu. Tylko, że wie­
dzieć wszystko, to w handlu pierwsza zasada. Jak  
najmniej zakrytych kart! No, do widzenia, bohate­
rze galicyjskiego przemysłu ze strachem do intere­
sów i geszeftów!... Gdyby to twój teść miał twój 
rozum, jakże byłbyś bogaty. O11 umie handlować! 
Dlaczego wy razem nie idziecie? Onby mógł kupić 
pańską kopalnię, onby umiał za pana handlować.

— Znasz go pan? — zapytał Tadeusz, roztar­
gniony nowemi myślami, rozsadzającemi mu mózg.

— Mało osobiście, lecz z opinii, jako człowieka, 
wiedzącego, jak trawa rośnie.

— A więc rozdzielamy pracę— ja nad walutą, 
pan nad kopalnią moją, papiery dziś wyślę do biura.

—•* Oto adros — rzekł bankier, podając mu 
kartę wizytową.

Tadeusz wskoczył do przejeżdżającej dorożki, 
kamienna twarz weszła do Sachora, rozsiadła się 
wygodnie w fotelu, zapaliła guldenowe cygaro, po­
pijała po odrobinie wybornego szampana.

— A więc największa kopalnia, krwawym potem 
biednych idealistów wybudowana, stacza się do nas 
za głupi milion, za jeden głupi milion!... Gdy my ją  
weźmiemy w nasze ręce, wartość jej odrazu dźwi­
gniemy do dwudziestu milionów. Za jeden milion 
zdobyć dwadzieścia, siedząc spokojnie u Sachera 
przy szampanie — na to trzeba mieć nasz rozum I 
Nie boję się konkurencyi w Wiedniu. W Kole poi- 
skiem, mimo że zasiadają w niem profesorowie eko­
nomii politycznej, nie ma ani jednego, któryby spra­
wę zrozumiał i chciał się nią zająć... Wolą oni po­
lować na urzędy, na ministerya, dyrektorstwa, niż

szyny i na te pola produkcji. Obuwie stało się tafiszem 
i redukowała się liczba rzemieślników, jednak jeszcze 
zawsze „kunszt szewski" mógł wyżywić przyzwoicie 
majstra i czeladniku. Wzrastało dalej zapotrzebo­
wanie masowe, technika konstruowała maszyny za­
stępujące automatycznie zręczność rąk i ręczna 
praca ludzka ustępuje zwolna przed machiną. Przy 
pomocy maciiiii wytwarza się dziś 6 razy więcej 
obuwia, niż 80 la temu, a. portzebna jest dwa razy 
mniejszej ilożci ładzi.

Nowoczesna produkcja obuwia rozwinęła się 
fabrycznie nąjwybitniej w Ameryce północnej. F a­
bryki obuwia w stanie Massachusetts dostarczają 
dwie trzecie zapotrzebowania całych Stanów Zjedno­
czonych, to jest 65 milionowej ludności.

Wszystkie składane części obuwia wyciskają, 
tną, formują i zginają specyalne machiny; między 
walcami ściska się skórę na podeszwy, tnie ją  i for­
muje prasa, poczem górna część obuwia umocowaną 
zostaje na podeszwie ręcznie lub też machinami (je­
szcze niedostatecznie wydoskonalone).

• Dla przyszycia podeszwy służy maszyna do że­
lowania, stebnująca na wskroś podeszew i przyszy­
wająca ją  szczelnie. Machina taka może d z i e n n i e  
zaopatrzyć 600 par obuwia w podeszwy. Uboczne 
mechanizmy gładzą, rowkują, czyszczą, zbijają ob­
casy, biją kołeczki, a ludzie tylko dozorują. Tak po­
wstaje maszynowe obuwie, sortowane wedle długo­
ści, szerokości, elegancji itd. i każdy nienprzedzony 
przyznać musi, że wobec takich rezultatów pracy 
maszynowej — ręczna praca ma tylko bardzo małe 
pole pracy naprawek, lubprzy obuwiu damskiem arty­
stycznego zbytku...

I  rzemiosło szewskie upada nieuchronnie, bo, 
jak to u nas ma miejsce, produkt fabryczny tani 
(nie zawsze gorszy od ręcznego — bo jest i fabry­
czny dobry i gorszy) wypiera towar ręczny, który 
wytrzymać może tylko wówczas konkurencję, gdy 
rzemieśluik wprost za bezcen odda swą pracę.

Czechy np. mają 19 fabryk obuwia., zatrudnia­
jące setki ludzi — a my mamy wykwintne szady 
szewskie i tysiące szewców w nędzy i tysiące bez 
zajęcia.

Amatorzy wykwintnego obuwia nio powstrzy­
mają żelaznych praw ekonomicznych —tylko „fabryki 
obuwia" w kraju i to obuwia, obliczonego na zbyt 
masowy, mogący mieć przyszłość i znaczonio.

W sprawach takich nie pomogą środki z dnia 
na dzień, ani polityka miłosierdzia, wyimmają one 
przewidującego planu reformy na przyszłość, a to 
należy już do... mężów stanu.

Edmund Libański.

Z ta r g u  p ie n ię ż n e g o .
3  lipca .  Zaniknięcie  w czo r a jsze j  f ie ld y  pof>eł. 

N o to w a n o :  Akcye  austr. Z akt  k r e d y to w e g o  042* - , A kcye  w ęg .  
Zakładu k r e d y to w e g o  6 4 8 - — , Akcye  tinglo-bitnku 2 7 2  — , A kcye  
Unionbanku 5 4 8 * — , Akcye  ! .anderbanku 4 0 4  50, Akcye Hauit- 
vereiuu 4 4 9  5 0 ,  A kcye  B oJen cred lt  8 6 8  -  ex  Akcye <lai. Ban!-:u 
h ip o te czn eg o  — *—  A k cye  kolei p a ń s tw o w y c h  6 4 5  — , Akcye  
kolei p o łu d n io w y c h  9L*60, Akcye T ru in w a y  A. 237  — . U. ?34* — 
Akcye ko le i  Klbethul 482"— , A kcye  kolei póhi.  67  l ( . ex  A cy«  
kolei czeru .  6 2 4 - — Akcye  Alpiny 4 2 8  — , A kcye  Uinm \ i tnuiiy i  
4 5 9  — , A k c y e  Prag. ' t o w a r z y s t w a  i e l .  1 6 5 9 '— , A k c y e  Fabryki  
broni — •— t  Akcye tureckie  t y t o n io w e  284*50,  Oblig.  w ę g .  ind, 
9 2  10, Benta  m a jo w a  i 9*— , Austr. Heuta ko ro n o w a  95*85,
W ęg.  kenta  k o r o n o w a  9 3  15 ,  6 6  1. L isty  T o w .  kred. z iem
91*36, 4 proc. listy  Banku luaj. 9 2 — , 4'/a prc. Banku kraj.
99*50, 4 prc. listy Banku lup. 9 0 ' r - ,  4*/» prc. lis ty Banku
hip. 97*75, 5 prc. listy  Banku hipot.  109*60,  4 prc. Gal. Obllg.
p topinac .  96*80,  4  prc. Gal. poż .  kraj. z  18911 r. 91*86,  4 prc.
P o ż y c z k a  m. i . w o w a  87*50,  L osy  tu reckie  103*76,  Murki 117*40, 
R uble  2 5 2  5/a

Usposobienie chwiejne.

zająć się rozwojem bogactwa swego narodu. Co ich 
to obchodzi?...

— Nie boję się konkurencyi i w kraju, bo gdy­
by mogła być, toby ją  odszukali stary dyrektor i 
młody entuzyasta.

Do szampana kazał podać kawioru i . dalej snuł 
myśli wesoło.

'— Zagrałem świetnie I Władza, kasa, kontrola, 
dygnitarze, namiętności., ambieye, walka, polityka, 
wszystko... a ja  na tem zarabiam dwadzieścia milio­
nów i zdobywam je tylko tera, że rozumiem interes. 
Gdyby w Galicyi lub Kole rozumieli interes, to sama 
chciwość kazałaby im chwycić się go rękami i po-* 
gatni, Nie ma ani jednego, i dlatego kochane dzi­
kusy, pracujecie dla nas, ładujecie nasze kioszenie, 
a sami zginacie karki, uganiając się za synekurami, 
orderami i tytułami, gdy mając pieniądze, mogliby­
ście, jako panowie żądać lub kupować... Wełny na 
waszych grzbietach nie umiecie nawet os-trzydz i do 
ostrzyżenia przywozicie ją tu. Wobec tego faktu 
któż chce zaprzeczyć, że nie ma ras wyższych i że 
niższe wiecznie zostaną na usługach wyżsyeh? Mu­
rzyni—białych, Słowianie—Germanów. Któż śmie o 
tem wątpić? Jeden ideolog o altruistycznych mrzon­
kach...

— Teść mógłby kupić kopalnię. Ale na drodze 
do tego rozumnego kroku stoi Podiebrad i śmieszne 
a niezwyeiężono ambieye szlachcica... One to spro­
wadzają mu złoto sny, one mu pozwalają marzyć, 
że, trzymając się poły czeskiego pana, może się do­
stać na dwór, tem więcej, gdy wielki ten pan może 
być jego zięciem. (C. d. n.).
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l l e r l l n ,  3 lipca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł* 
4jr: Kredyty 202'10, Staatsbahny 133*50. Disconto Comanr 
dit 176 7t, Berlin. Tow, hand. 137 60, Laura 180 40 Bochnme- 
168 80, Kolej poluj wscliodnio-pruska 86' —, Ruble za gotówka 
216*—f Koiej warsz.-wied. 278*—, Kolej morza śródziemnego 
101'60, Kolej Merliiloualna 134 25, Losy tureckie 10?'25, Rentę 
wioska 97’1—, „llurponcr" kopalnie węgla 101 '90, Kolej Ma- 
rienbnrg-Mliiwka 73‘50, Konsolidation 3iB 2fs. Lombardy 22 7Ó. 
Kolej Henry 86'25, Niemiecki bank narodowy 1 < 9'50, Kanada 
Profefred 9.9*76, Akcye żeglugi hamburskiej 123 - , Kurs war­
szawski —*—.

■SflA apeftSt, 3 lipca. Wczorajsza giełda Anslr. kredyty 
84150, Węgierska pożyczka premiowa 173*60, Węg. kredyty 
646*o0, Węg, bunSt hipoteczny 443*50. Węg. bank e&kontowy 
425*—, 4-procentowa renta 118*20, Węg. bank kommercyonnlny 
24*35, Altcya elektryczne 235*—, Węg. Bank dla przemysłu 
1 handlu 119*—, Węg. ten. koronowa 93 10. Austr. renta złota 
117*60, Austr. renta koronowu 95*50, Peszteńska kolej miastowa 
592*50 KlekU. kolej miejska 291*— Gan* & Co. 2650*—, Salgo 
Tarjauet 570*—, Kima Mnratiy 460*50, Austro Węgierska kolej 
państwowa 648’—, Kolej południowa 93 —.

B e r l i n  3 lipca. Wczorajsza g» ii ta wiecz. (Nachtboerse 
Kredyty 202'40 Shmtsbahiiy 138 50, Lombardy 22 75. Ron. hńn- 
knoty (tiH.) —*—, Disconto Comandit 176 75 Kolej Trans* 
walslca: 1899 r. certif. —*—.

■ P r n n lt fn r i , 3 lipca. Wczorajsza giełda wtezorua 
Kredyty 201*80, Stnutsbabny —*—, Lombardy 23*- , Alpiny 
Ł15*—, Auatryacka renta papierowa 98*90, Austr. srebrna renta 
08 89 Austr. złota renta 100*60, Węgierska złota renta 99 56 
UnlonLunUi — *—, Akcye elektr. 124*50 Kolej pótn.-sucli. 118 50.

Tendencya spokojna.

I l l l l l lb l i r e ,  3 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna1 
Kredyty 203 30, l.omburdy 22*50, Stalsljalmy 138*— . Anslr. 
tlola renta 140*—, Węgierska złota renta 99*40 Srebro 80*25 
płacono, 80*75 żąduno. Srebrna renta 08*60 Włoskie 07 10, 
Losy z 60 r. 140*—.

Tendencya mocna.

3 lipca. Wczor. giełda Cred. foucter 641*— 
4 proc. pożyczka rumuńska IK98 r. —*—, Grecku pożyczka 205*— 
yioo. Iiiszpuńslde Eaterteurs 72*32.

Tendencya lepsza.

Targ zbożowy I towarowy,
B u d llp e a z t ,  3 lipca. Pszenica na kwiecień 8 04 do 8*05, 

pszenica na październik 6*78 do 6*77, żyto na październik 6*28 
do 0 29 owies na kwiecień 5*23 do 5*24, kukurydza na maj 
5 55 do 5*36, kukurydz:*, na lipiec 5 05 do 5*07, rzepak na 
sierpień 12*80 do 12*90, żyto na kwiecień — do — *—.

Słaba.
Poohmurno.

Wiedeń, 3 lipca. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej sprzedawano 

pszenicę na jesień po S‘281/*, żyto na jesień po 7'15, 
owies na jesień po 6*62 do 6 63. Obroty były bar­
dzo małe.

W ie d e ń , 3 lipca. (Cukier spokojny) 23 95, 
(j0 —•— Nafta galicyjska *— (niezmieniona); Spi­
rytus (zniżkowy) 40*20 do — .

Frankfurt. Austr. kredyty 201-80. Koleje 
państwowe — 1—. Al piny —*—. Disconto 176*80.

Berlin, 3 lipca. Banknoty austr. 85*30. Spi­
rytus —‘—.

Paryż, 3 lipca. Trzy procent, renta 100*70, 
Mąka 25*45.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

t i i n i s l i i w  i l o s s o  w s k fi.

" O r o s z ę  sSę p r z e k o n a ć ,  
**- że prawdziwie domowy 
zdrowy, smaozny fi i lit, tylko 
na maśle wydaje jstiSalm ia  
plac Smolki 3. 886(5 15-14

Kupię kilka wagonów
siem iennycli

F

W J a n o w i e  m ieszkan ia  u- 
m eblow une, p o k o je  p o je ­

d y n c ze  do w yn a jęc ia  na lato.
3960 1 0 -1 0

NAROŻNY ŁOM,
«Eo wynajęcia

ulica Kochanowskiego 18.
3SS6 4 - 1 4

Wspaniała sala
znana Towarzystwa m uzyczne­
go z osobną klatką schodową 
i ubikacyami bocznemi, wielką 
kuchnią i garderobą — jest 
w gmachu hr. Skarbka zaraz 
do wynajęcia. Bliższa wiado­
mość w adrninistracyi gmachu 
hr. Skarbka II. piętro. I. brama.

3414

d p P lo sp o d a rz  wszechstronnie 
wykształcony, zamiłowa­

ny w swym zawodzie, posiada­
jący długoletnią, bogatą w do­
świadczenia praktykę, przyjmie 
odpowiednie stanowisko. Do­
tychczas zajmował się organiza- 
cyą gospodarstw zagranicą. Po­
ważne rekomendaeye, w dąnym 
razie kaucya. Łask. ofer. pod 
„Gospodarz" do biura J. Hop- 
casa i A. Salomonowej Kra 
ków pł. Maryacki 2. 4097 2-1

'HTczeń do handlu, inło- 
dzieniec z dobremi zasa­

dami, posiadający rodziców  
zamieszkałych we Lwowie, 
znajdzie umieszczenie w han­
dlu płócien i bielizny JANA 
RIEDLA we Lwowie. 3843 6-6

W feo  Intejligenz -Priifung I 
egzaminu ka decki ego 

przygotowuje rutynowany na­
uczyciel, który przygotował juz 
30. Bliższa wiadomość Wacław 
Borzemski Słodowa 3. 4301 1

M andydat adw okacki
z 4-letnią praktyką i 3-le- 

tnią administracyjną poszukuje 
zajęcia zaraz. Bliższej wiado­
mości udzieli Borzemski Sło­
dowa 3. 4801 1

TO fóagrister farmacyi znaj- 
dzie zastępstwo 6-cio ty­

godniowe od 1, najpóźniej 15 
lipca hr. w aptece w Sądowej 
Wiszni, 3726 5-5

NaraKa śp iew u , w ło sk iego  z 
an g ie lsk iego  ję z y k a .  W iado ­
m ość w A drn in istracy i „S ło­
wa*. 1753

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  

Z dnia 2 lipca 1901 t.

Kursa wszolkłoh akeyj i różnych lo­
sów, notowane są „od sz tu k  i“ w walucie 
koronowej.

O e d lo y  H uk  p a ń s t w o ,
pła*g

ftenU papierow a . ,
Renta sreb rn a  . . • * , . . . ,
I.osy * rok* 1854 P° 250 “l* n ' k* 4 /0 y 1800 po 600 ”* wa. SO/o

* * 18n0 po 11)0 bI. 6°/o .
* * 1804 po 1011 sG. .

&8.8L 
9 8 -2 5  

1 8 2 —  
140 *5%  
17 1 *2 5  
2 0 8  -

99 05 
9S-96 

183; 
141 — 
17*2.25 
2o9—

f i l d f  p n ń N lw n  k r a j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych

rt»nta Biota wol. od pod. 4°/o aa 100 a,. J174 5 1)8-15
Rpnta wolna od pod. 4> br 200 kor. . 95,85 00-05
Kenta łnwesu. RWHtr. »V»'Vo aa 200 kor.. 84 50 84-70

O H ilg n c y e  k o lo j o w e ,
Kol. Arcykn. Albrechta br 100 zł. 4°/o 4 j,s_gQ
Kol. Cesarzowej Klżbiiay w slocie wolne

'od podał ku za lm> zt. 4°/o , . 115-50 116.40
Kol. Cosnrza Fnuiińszkii .lozefa za 100*1.

 ........................................  120  8 0  1 2 1 -8 5
Kol. AroykH. RodoUa w wtl. kor. wolne

od podatku zx 2(i0 kor. 4°/e . . 95-J6 »{H0
Kolej Karola Ludwiku po 200 >ł. ink,

joatenipl. u k ry e ) d'Vo . ( 426.75 t 28.—

O b lls a c jr e  p t« r w B * c ń * tw »  (kolejowe).
Koh Aro. Albrechta >a 800 zł. 6°/o • —— —
r  w B iocie Ba Sino Bi. B°/o ; : —

„ bukowińskie lokal, br 200 koron
4°/« .  ..................................................

Kol.ftl. Karola Jiiidwika na 200, 100zt.
1 • t . . .
wwoskoczern.-jasskiej b r. 1 89 4B ft .

Kor. 3 pr.

93 60 
95*30 

93-80

9i-mm

96*30

94-80

p a ń s t w a  krajów korony węgierskie^
Węg.  Błota renta *a MO *1. 4 >  117-95 118'IB
Węg. renta kor. wolna od pod. 4°/o 93-25 93 45
Poż. kol. z 1889 r. 4V*0/« 1 u*» m . 120 70 iż l 80
Węn. obi. jegiil d e y  aa lt>» »•. * pr. 144 50 145-50

„ |>o*t>reiiiI(>wn aa ltm *). , 173-50 174'—
„ *a 6«» Bi. ; 373 — 174-—

I n n e  p iiM I o s n e  peftyoK kL
fo * . k ra j .  Bukow iny b r .  IHUH lo s  «a 

*00 k o r. 4'v« . . . .
BukowińBUle obi p rop tnaey jue  Iuh. *a

200 ko r. r.";o. . . . .
Onllc. p o t. k ra j . a r .  IMOIt aaSO O kor.
(ła llc . obli|(. p rop ln . a roku  1880 aa  200

k o r. 4 > . ........................................
P o ty e s k a  p r e m io w a n i.  W l e d n u « r .  I <i j i  
I o ly c a k a  mluHta l<wov,a ■ ro k u  t lud ,4

200 kor. 4 ' V o .......................................
4V*% pożyczka in . Lwowa 19u0 r.
K enia wirnika b r 100 lir. 4",u . ,
l ’użyc*ka b u łg a r a k a a r .  lbOB 6Y ,  ,

B.Ia#tll blpot
( a a  1 0 0  » l. N o m .) .

A Iihtr. aak i. klei!, cleni. lim. w 60 la t 4'VV 
Oiikowtńiikt aakl. k red . jsiein. los. fiu/o .

• » .  « d“,o ,
Uat. A ko. bank Mp. 1 0 >  prołU. luk. 6 ‘,'b

„ ,  ,  lo«. CO lat 4‘/*“,o .
* „ ,  „ 00 la« na Utlu

kol 011 4'Vw .......................................
Gal. Tow . kr«4. »toni. 4‘̂ u lok. 60 lat .
„ „ a „ Ani« iou. 41 lat .

„ ,  „ A",.i sta r*  . •
,  ,  < >  «a ZOO k o r . .

Banbu* k ra jow ego  4 l/»°/o f il1/* la t.
Bwrotue . . . .

Banku k rajów , lon. 57'/* l a te a lu m  Uor. i"i<t 
Danku krnjow ego tihllg. kom un. b o m . G V«

„ k ra jow ego  ob iig . koituui. 8 
la t bh 200 ko r. 4 '/» >  . .

Banku k rajow ego  obligiic. kom un 4. eni 
4r>-let., za 2’,ł<) kor. 4°/o . . ,

Banku k ia jo w .o M . kol. lo«. aak itO kor. 4'‘/«
Antm. w ęgiorau . brniUu 40*/* !•» lu t .  4'/*

O h t ^ n c j e  a  p r a w e m  p l a r w i a t ń m w a

s a  1 0 0  z ł .  n o m .
Kol. IłWów-CBer.-JfcBBy . e r .  JHM4 >b «00

cl. 4 >  m niej 10'/o . . « #6.36 86-35
Dolni l.w ów -C aern. e r .  1884 m  800*1. 4 V* 98 40 94*50
(la l. kul. luk. wHishodn. aalOO *1. 4:'/« —*-—
G al. W PB* kólei em . 1870 en 2 (M) s l. ft"/« 105*80 105*20

„ „ „ 187W c j  2 0 0  *i. 0"/e 105*— 105*30
* _ 1887 an a n o  . 1, 4'V» 93-75 94-75

92 « «3-—

101*— 102—
91-25 52-25

96. - 96-80
122*5 j 123*—

07 25 88.—
97-26 97-75

9 4*. 26 96*26

(la ty  d l i i i u e

94.25 96.25
103.— 104__

93.— 93.50
109.70 110.15
98 .- 09-—

9 0 . - 01.—
91 - 91.60
9 3 - - 94 —
93_ 94—
91.— 01-90

99.— 98.80
9 ł .— _

101 80 102*50

98.75 99.60

92*60 93-50
62. — 93--
99— 100__

oferty wnosić do Administiacyi 
„Słowa Pol.“ pod „Makuchów 
4001“ 4091 3 - 3

W Sokalu  dom d u ży  z  ogro­
dem i z  zabudow aniam i 

g o sp o d a rsk im i do sprzedan ia  
z  w o ln e j ręk i. A d res  : L. W o l-  
ska, D ołęga, pocz'a  Zaborów.

W© jL w o w ie  K u rk o w a  14, 
do sprzedan ia  duża realność, 
dom z ogrodem , gru n ta  pod  
budow ę. 1753

II^ S) i f r f r m  otwarty, elegan- 
m ?  d j t U U l !  ckij t a n i o  do
sprzedania w pracowni powozów 
SIENKIEWICZA, ulica Lindego 6.

3802 1

Przeciw molom
p o le c a m

Ziółka antimolowe
jako jedyny środek 

Sacherliny,
Andela proszek zamorski 
W olfa Massenmdrder, 
N aftaliny,
Kamfory,
Terpentyny,
Liście paoznlowe, 
Tynktnry kajaputowe.

O.T. Wincklera Syn
Lwów, Rynek SD.

3672 6 - 3

gP IE ilop ca  do praktyki 
szukuje cukiernia 

Scliolza w Przemyślu.
3664 10-8

po-
D.

W y d a t n y  nhoozny zaro­
bek znajdą osoby inte­

ligentne w miejscu i na pro- 
wincyi, przez objęcie ząstęp- 
stwa pierwszorzędnego Towa­
rzystwa ubezpieczeń na żyoie 
i renty. — Pisemne zgłoszenia  
pod : „A O. Lwów“ plac Ber­
nardyński 1. 9 U. piętro.

4063 1 0 - 3

M c z n f  do nauki przyjmie za- 
”  raz ^Cukiernia Warszaw­
ska" wo Lwowie. 408-3 3-r

T S ff& m r z y sta  szkoły real- 
■hY*5- nej przyjmie lekcye lub 
odpowiednie inne zajęcie na 
wakacye. Adres: Lwów. Polna 
12, drzwi 4 K. S. 4102 2-2

nieprzemakalne płachty do snopów
dostarcza najtaniej firma 

W O L F  P 3 C S i’S  Silfeai©, F abryka  tow arów  
 ̂ tkackw ^  kau (C zechy). 3611 10-6

4 $
^  . ®s” J a k o  n o w o ś ć  *sk
^  zaprowadziło „Słow o Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te sprzedawane po tra- 
l | fikach i biurach dzienników w cenie 

po 60, 90, 120, 150 i 180 h. upra- 
wniają do umieszcźenia w drobnych p" 
anonsach 10, 15, 20, 25 względnie 30 jjj  
wyrazów, co nie wymaga więkzego 

^  trudu jak napisanie anonsu na doty­
czącej kartce i wrzucenie tej kartki do 

skrzynki pocztowej.

MU5ZKA
P O W I E Ś Ć .

DO NABYCIA 
W ADMINIST. SŁOWA POLSKIEGO* 

CENA 3 KOKOSY. ------ -

M OTORY

Warchałowski i Seidier,

do gazu 1 petroleum
Najlepsze polecenia.. Wielokrotn. 
prem iowane.—  Cenniki franco. 
Najtańsza siła ruchowa dla prze- 
n:yóiu każdego rodzaju. 333C

WIEDEŃ,
IX, R&g«rgasse nr. 18.
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p r a s - 1
Nakładem Spółki wydawnicze! we Lwowie, Slow. zar. ss ogr. peręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* wo Lwowie pod zarządem Z. Ilahicińskiego.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 806 g dnia 4 lipea 1901.

Totalizator nie płacił, bo nikt nie chciał zaufać no­
gom tego konia.

II. Wojskowy bieg z przeszkodami. Nagroda 
700 kor., meta. 3600 m. Wobec .„Patriota" wygrał 
„Pan" rotmistrza Calm’a, chowu hr. Baworowskiego, 
Totalizator: 10 : 12, 20 : 24, 100 : 120 kor.

ELI. O nagrodę rządową 6000 kor. i 1000 kor. 
nagrodę Tow. meta 2400 m. Do mety przybył pierw­
szy „Je m’en fiche“ hr. Siemieńskiego ze stada 
Ostaszewskiego. Tot. 11:22:110-

IV. Ohorostkowski bieg z płotami, nagr. 2000 
kor., meta 3200 m. „Dreyfus 11“ raz jeszcze (po 
raz trzeci w tych wyścigach) zwyciężył, pobijająe 
„Licho bez szlarki“ i „Zakrzów“. Tot. 13:26; 130.

V. Bieg pocieszenia, płaski. Sweepstakes, gwa­
rantowany do 600 kor., meta 1200 m. Z pięciu koni 
do mety przybyła „Pojata" hi. Siemieńskiego. Tot.
19:38:190.

VI. Nagroda Podolanki. Bieg z przeszkodami 
o 1000 k. Tow., przy mecie 3200 m. Stanęły dwa 
konie: „Rezeda" StawiarskiegO i „To Miivósz“ po­
rucznika Rotiieimera ze stada Ostaszewskiego. „Re­
zeda" zrobiła niespodziankę sportowcom, poczęła 
bowiem robić zwykłe u niej ceregiele przy braniu 
przeszkód, wreszcie zrzuciła jeźdźca por. Eltza. Nic 
mu się na szczęście nie stało, do mety jednak przy­
był wobec tego wypadku „To Muvósz“. Totalizator 
wypłacał 33 : 66 : 330 koro u.

Trzeci dzień wyścigów skończony. L.

X  sali sądowej.
L w ów , 3 lipća.

(O honor złodziejski.)
Wczoraj po południu przesłuchano wszystkich 

oskarżonych, którzy po części przyznają się do winy, 
po części zaś jej zaprzeczają.

Najcharakterystyczniejsze były zeznania Ple- 
zi, która żyła z Dolikiem, nie wiedząc, że on zło­
dziej, ze dwa tygodnie, poczem musiała od niego 
uciec, bo jej groził zabiciem. Chodziła potem na4 
robotę. Wreszcie wróciła do Dolika, który zaczął 
pracować. Smarzowskiego nie znała i listów do nie­
go nie pisywała, aczkolwiek Dolik podejrzewał ją  o 
to. Raz poszła z Dolikiem do Rzęśni ruskiej, nie 
wiedząc, po co. Zostawił ją  W polu, a potem przyniósł 
jej skradzione rzeczy.

Dolik naturalnie zaprzecza wszystkiemu i o- 
świadcza wprost, że Plezia była jego spólńiczką 
w kradzieżach. Co do sprzedaży kradzionych rzeczy, 
to Dolik uważał sobie za rzecz niehonorową to czy­
nić, gdyż był „konfidentem" policji* która tylko dzię­
ki jemu, nieraz bardzo szybko wpadała na trop 
spełnionych kradzieży.

W  dalszym ciągu nastąpiło badanie świadków, 
z których Magdalena Schram, usłyszawszy, że ma 
składać przysięgę, rozpłakała się serdecznie, mówiąc, 
iż jeszcze nigdy w swojem życiu nie przysięgała. 
Za zgodą prokuratora i obrońców, uwolniono ją  od 
przysięgi* Do wieczora przesłuchano wszystkich 
Świadków w kierunku kradzieży.

Dziś dalszy ciąg przesłuchiwania świadków 
co do zabicia Smurzewskiego.

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się odczytywa­
niem zeznań świadków, poczem przystąpiono do po­
stępowania dowodowego w kierunku bluźnierstwa.

Jawność roznrawy początkowej została wykluczona. 
Podamy wyrok. '

Gzas odnowić przedpłatę!
n a  „ S ł o w o  P o l s k i e 66

które wśród pism polskich pierwsze zajmuje 
miejsce co d o  b o g a c t w a  t r e ś c i ,  n a j -  
s z y b s fc y c ll  i  i i a j  o b f i t s z y c h  i n f o r -  
m a c y j  i  w s p ó ł p r a c o w n i c  t w a  n a j ­
w y b i t n i e j s z y c h  s i ł  f a c h o w y c l i  

w  k a ż d y m  z a k r e s i e .
S ło w o  P o ls k ie

jest uąjtańszem pismem polskieni 

Prenumerata za d w a  w y d a n i a  d z i e n n i e  w yuosi:

w e  L w o w i e :
m iesięcznie 2  korony, za ówurazową dostawę 

dopłaca się #50 h.

Na prowincyi 1-razowa 2-razowa
wysyłka

miesięcznie 2*20 kor. 2*70 kor.
Za granicą:

w Niemczech miesięcznie 4 kor.
w innych krajach miesięcznie 6 kor.

Dostawa do domu we Lwowie 60 h,
Każda zmitfua adresu . . . 40 h.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
szły * Wy k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j "  
A. Mickiewicza. Wydane tomy mogą nabywać Prenu­
meratorzy ,,Słowa“ ża zniżoną ceną po 60 h. za tom. 
Obecnie drukować się będą Szajnochy „Szkice hi­
storyczne".

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się ż biblioteki dziel 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, za ba­
jecznie niską c e n ę .30 koron ryczałtowo, lub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w śe ry ach : pierwsza,
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

Kronika miejscowa.
Lwów, 3 lipoa.

J u tr o :
— 4 lipca- Czwartek, Józefa Kalasantego. — Jułyana m.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 12, zachód o godz. 7

minut 56.

Mianowania. Prezydent ministrów, jako kie­
rownik ministerstwa spraw wewnętrznych, poruczył se­
kretarzowi namiestnictwa Albertowi Różańskiemu kie­
rownictwo starostwa w Tarnobrzegu. —  Prezydent wyż­
szego sądu krajowego w Krakowie zamianował kalku- 
lanta rachunkowego w tymże sądzie krajowym wyż­
szym Michała Adama 2-ga im. Hubaczka, praktykan­
tem rachunkowym.

E g z a m i n  z buchalteryi pojedyń. i podwójnej tak 
teoretycznie, jak i praktycznie, oraz rachunków kupie- 
ckioh, złożyli w tutejszej politechnice pp, Rosa Groger, 
Dora Teich z Przemyśla z odzuaczeuiem i p. Efroim 
Broch z Nakła z bardzo dobrym postępem.

Stypendya z fundacyi im . Gołej ew- 
W fundacyi imieuia Peliksy Maryi 2-ga unio n

z Czarkowskich Golejewskiej, przeznaczonej na cele 
podniesienia rękodzielnictwa i przemysłu w kraju, by­
ło w r. b. do rozdania cztery stypendya dla uczniów 
kształcących się po za granicami kraju, oraz ośm po­
życzek na założenie, względnie rozszerzenie warszta­
tów rękodzielniczych.

Obecnie otrzymali z tej fundacyi stypendya c 
rocznych 600 koron: Stanisław Czarkowski, uczeń
szkoły dla ślusarstwa artystycznego w państwowej 
szkole przemysłowej we LwoWffe; Józef Stróżyński, 
uczeń ślusarski w Pradze; Stefan Ostrowski, uczeń 
szkoły przemysłowej oddziału budowlanego we Lwo­
wie; Ludwik Kwiutowski, uczeń szkoły ślusarskiej 
w Świątnikach.

Stypendya zagraniczne otrzymali: Józef Zby-
szewski elektrotechnik z Bielska, w kwocie 1000 kor. 
rocznie, Jan Rykała, rzeźbiarz z Zakopanego w kwocie 
800 k. rocznie; Franciszek Sulik, tkacz z Rakszawy 
w kwocie 600 k. rocznie.

Pożyczki na założenie warsztatu otrzymali: An­
toni Turecki, krawiec z Paryża 2.000 kor., Józef Za­
górski, introligator we Lwowie 1.500 kor., Wincenty 
Szymkiewicz, kapelusznik w Nowym Targu 1.200 
kor.; Wilhelm Gąsiorowski, rzeźbiarz w Drohobyczu 
750 kor.

Z powodów od Wydziału krajowego niezależnych 
nie nadano dotąd 5 stypeudyów zagranicznych, oraz 
4 pożyczek, a to wskutek zachodzących zasadniczych 
różnic między kuratorem fundacyi a Wydziałem krajo­
wym co do iuterpretacyi niektórych postauowień aktu 
fundaoyjnego.

Zebranie ogólnej Rady Towarzystwa Kółek 
rolniczych odbędzie się we Lwowie w dniach 4 i 5 
lipca 1901.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek, w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między iuueini: sprawa sprzedaży placu
Solskich.

Modrzejewską gościł wczoraj w swych salo­
nach marszałek kraj. hr. Stanisław Badeni. Przyjęcie 
odbyło się po przedstawieniu teatralnem, a miało na­
strój bardzo serdeczny. Do kolacyi zasiedli: państwo 
Chłapowscy, państwo Niezabitowscy, namiestnik Piniń- 
ski, grono posłów sejmowych, miły gośó Cypryan Go­
debski, profesorowie R. Piłat, Radziszewski, prezes Tow. 
dziennikarzy polskich Zajączkowski, radca Krechowie- 
cki, dyr. Pawlikowski, reżyser Solski, Kazimierz Skrzyń­
ski, artysta - malarz Rejchan i w. i. W czasie uczty 
przygrywała muzyka 30 p. p., a ożywiona, serdeozna 
pogadanka, przedewszystkiein na temat polskiej sztuki, 
przeciąguęła się do późuiej nocy.

Przedstawienie, połączone z koncertem, za­
powiedziane na piątek wieczór w teatrze miejskim, 
może pochlubić się niezwykłym doborem wykonawców, 
oraz programem, jaki nie często zdarza się u nas spo­
tykać na afiszach. Wezmą w uiein udział p. Hćleua 
M o d r z e j e w s k a  i p. Aleksander B a u d r o w s k i ,  któ­
rych sława rozbrzmiewa szeroko po świecie, a obok 
nich staje wschodząca gwiazda artystyczna, pełna bla­
sku i świetności p. M a r e k - O u y s z k ie  w i c z o w a. 
Nieobojętnym dla publiczności będzie również piękny 
cel przedstawienia: z w i ę k s z e n i e  f u u d u s z u  d l a  
w d ó w  i s i e r ó t  p o  d z i e ń  u i k a r z a c n  p o l ­
s k i c h .

Za najsilniejszą reklamę obok nazwisk wyko­
nawców starczy sam program wieczoru, na który zło­
żą się: 1) „Polonez" Chopina, wykona orkiestra ten-

X  teatru*
(Wieczór na dochód budowy pomnika Adama Mic­
kiewicza: W arszawianka , p ieśń  z roku 1831. St. Wy­
spiańskiego- - W nętrze“ Maeterlincka ; Koncert orkie­

stry  teatralnej.)

Publiczność wniosła z sobą wczoraj do teatru 
nastrój, w jUkim nie czysto widzi się ją u ijas: od- \ ona nietylko dla niego wartość, bo na sztandarze, ,

ze współczesnych nikt inny, jego bolami i jego na­
dzieją: odłogiem leżącą niwę dramatu polskiego zo­
rał pługiem ostrym i twardym, jakby przekutym ze 
stali bojowej, skruszonej w rozpacznych walkach. 
Wywlókł bielejące kości poległych, oblókł w ciała, 
tchnął w nie życie i przemówić im kazał mową ży­
cia, bolesną nieraz i gorżką, ale podniosłą i wstrzą 
sającą.

Jednym rozmachem zdobył pozycyę. I ma

£więtdV nastrój, — rzekłbyś — z góry już przyśpo-

Łam na deskach zabrzmi, znajduje zaraz oddźwięk 
w sercach słuchaczy...

Słowa nasze odnoszą się zwłaszcza do „War- 
SzawianKi". Tu „Pieśń z r. 1831“, jak ją nazwał 
putor, dominowała nad całym programem potęgą pa­
tryc tycznej swej nuty, tragicznym krzykiem, który 
perca rozdziera. Dominowała zresztą i z tej przy­
czyny, że wystąpiła- w niej Modrzejewska, gość ze 
ptron dalekich, a tak bliski zawsze naszym sercom.

I dto autor inusial laurami dzielić się z Maryą 
wczorajszą — s z c z ę ś l i w y  jednak, jesteśmy pewni, i 
dumny, że tuką otrzymał wykonawczynię dla jednej 
Z głównych roi swego dzieła.

„ Warszawianka" stańowi punkt źwrothy w dzia- 
falhoŚci dramatycznej twórcy „Wesela". Wprowa­
dziła go na scenę i ukazała mu drogę, na. której 
zakwitnąć niiały tak obfite laury dla niego, a tyle 
nowOj Chluby dla literatury naszej. Szarpnął i wśtrzą- 
ipriął Sercem narodu, bo zrozumiał i przejął się, jak

zatkniętym jego rękami, świeci Biały Orzeł, bo ten 
szaniec stanął przeciwko inwazyi obcego ducha, jest 
nowym szańcem idei narodowej w sztuce.

A że idea ta nie zamarła wśród nas jeszcze, 
że przeciwnie gorący znajduje oddźwięk, dowiódł 
wczorajszy wieczór.

Co prawda* przyznać trzeba dyrekcyi, iż uczy­
niła ze swej strony wszystko, co możliwe, aby „Pieśń 
Z r, 1831“ żadnym nie zamąciła ’ się dysonansem. 
Pietyzm przebijał także z gry artystów, bo autor 
porwał ich tak samo, jak publiczność.

Ponad wszystkich zaś wzbił się niewysłowiony 
czar Modrzejewskiej, która pierwszym zaraz dźwię­
kiem swego głosu rzuciła jakby zaklęcie na wi­
downię.

Marya, nieszczęśliwa dziewczyna, której narze­
czony ginie, wysłany przez Chłopickiego na straconą 
pozycyę; ginie w chwili, gdy w salonie w pobliżu pa­
miętnego pola walki pod Olszyną, rozbrzmiewają 
dźwięki klawikordu, toczą się dysputy, walczy go­
rycz upokorzonego wodza ze wspomnieniami sławy 
i chęcią ratowania ojczyzny — ta Marya jest u Wy­
spiańskiego istotnie wcieleniem pieśni, bolesnej pie­

śni, pełnej przeczuć posępnych i rozpacznych zgrzy­
tów. Odbija ona od całego otoczenia swem uducho­
wieniem; ma w sobie coś z widma, związanego z ży­
ciem tylko węzłami dwóch wielkich miłości, aż 
w końcu z tych dwóch węzłów jeden się zrywa i po­
zostaje tylko rozpaczliwa miłość ojczyzny.

To też na tle salonu, ro jącego się od barwnych 
mundurów, z którymi szary płaszcz Chłopickiego 
zda się spór toczyć — jaśniała Marya-Modrzejewska, 
istotnie jakby postać mimo wszelkich pozorów ziem­
skich, nieziemska

Widz od pierwszej chwili musiał ją zrozumieć 
i odczuć. Podczas gdy całe towarzystwo różnym na- 
przemian podlegając uczuciom i wrażeniom, daje im 
folgę, nad wczorajszą Maryą widniał od początku 
urok tragicznej doli, przeczuwanej instyktownie, 
zanim się spełniła...

Człowiek walczył w niej jeszcze ostatnim wy­
siłkiem i w ostatniej chwili o promyk nadziei — ale 
z głębi ducha przedzierała się ciągle jedna i ta sama 
nuta rozpaczy hamowanej długo, wyswobodzonej do­
piero wówczas, gdy już nie duchowy kontakt z uko­
chanym, >ecz goniec z pola walki potwierdził to, 
o czem wiedziała.

Ale ten jednolity nastrój bynajmniej nie prze­
szkodził Modrzejewskiej wprowadzić do gry swej 
cale bogactwo akcentów, jakiemi rozporządza. Były 
tam i mgły trwożliwości niewieściej i energiczne 
rzuty zranionego serca — była wspaniała nad wy­
raz podniosłość w chwili, kiedy Marya przedzierżga 
się w Kasaudrę i wówczas, gdy zapominając o wła­
snym bolu, podnieca Chłopickiego do zbawczej de- 
cyzyi; była wreszcie bezbrzeżna, szaleństwa bliska
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tralna, pod kierunkiem p. Spetrino; 2) „Pieśń miło­
ści" z opery Wagnera „Walfcure", odśpiewa z towa­
rzyszeniem orkiestry p. Al. Bandrowski; 3) „Warsza­
wianka" Wyspiańskiego, z współudziałem p. Heleny 
Modrzejewskiej; 4) „Przygrywka" i „Śmierć Izoldy" 
z Wagnera „Trystau i Izolda", odegra orkiestra tea­
tralna pod kierunkiem p. Spetrino; 5) Jana Galla 
„Gdybym był młodszy, dziewczyno", odśpiewa p. Al. 
Bandrowski; 6) St. Niewiadomskiego „Tajemnica" i 
Gounoda aryę z „Philemou et Baucis" odśpiewa p. 
Marek-Onyszkiewiczowa. Akompaniament fortepianowy 
objął p. Elszyk. Wieczór zakończy deklamacya zna­
komitego naszego gościa. P. Modrzejewska wypowie 
piękny wiersz młodego lwowskiego poety, p. Staffa, 
„O miłości", oraz Krasińskiego „Pożegnanie".

Kwestya lodowa. W epoce tylu różnych kwe- 
styj, powstaje także kwestya lodowa. Nie znano jej 
u nas, póki istuiał jeden tylko sposób fabrykacyi lodu, 
z łaski przyrody za pośrednictwem mrozu. Ale teraz, 
kiedy mamy „fabrykę" lodu, kwestya ta stała się aktu­
alną i może także wywoła dyskusyę.

Wiadomo wszystkim, że lód zwyczajny ze s ta­
wów i rzek, zawiera przeróżne bakterye chorobotwór­
cze, które użyte w kuchuiach, restau racy ach itp. mogą 
znaleść podatny dla siebie grunt do rozwoju i powo­
dować różne przypadłości. Otóż na tę okoliczność zwró­
ciła uwagę sekeya sanitarna Rady miejskiej i troską 
o zdrowie mieszkańców stolicy powodowana, postanowiła 
wydać zakaz używania lodu naturalnego w wszelkich 
zakładach gastrouomiezuych i do celów leczniczych. 
Lodu sztucznego otrzymać będzie można do syta z fa­
bryki przy rzeźni miejskiej — a jeżeli od uaturalnego 
nie będzie on droższy, uchwale tylko przyklasnąć na­
leży i nikt jej z pewnością nie będzie się sprzeciwiał.

W sprawie konfiskaty VI. zeszytu „Kryty­
ki" odbyła się ouegdaj rozprawa przed tutejszym są­
dem dla spraw prasowych, pod przewodnictwem radcy 
Philipa. Trybunał, po wysłuchaniu blisko calogodzin- 
nych wywodów redaktora pisma p. Feldmana, zniósł 
konfiskatę wiersza Perzyńskiego: „Pieśń niewolnika", 
tudzież kilka inkryminowanych ustępów z powieści 
Przybyszewskiego „Reąuiem aeternam", zatwierdzając 
konfiskatę jednego tylko ustępu tej powieści na pod­
stawie §. 216 u. k. Zastępca prokurat,oryi państwa, 
jak i redakcyi wnieśli przeciw temu wyrokowi zażale- 
iuie nieważności.

W sprawie zjazdu przemysłowego w 
Krakowie odbędzie się w piątek dnia 5 b. m. o go­
dzinie 7 wieczorem posiedzenie komitetu obszerniejszego, 
przy ul. Chorążczyzny 1. 17 w lokalu Towarzystwa po­
litechnicznego.

Na porządku dziennym sprawozdanie komitetu 
ściślejszego, dwa wnioski członków.

Plac Krakowski — oczyszczony. Zamie­
rzone przeniesienie targów z placu Krakowskiego stało 
|się faktem dokonanym, od 1 b. m. przeniesiono s tra­
gany w części na plac św. Teodora, w części na plac 
Strzelecki. Plac Krakowski ożywiony dotąd ciągłym ru­
chem i gwarem przekupek wszelkiego autoramentu, 
^pustoszał i spoważniał zarazem. Jeżeli tylko zarząd 
miasta zechce co chyżej zabrać się do naprawy bru- 
;ków na placu, a właścicieli okolicznych domów przy­
nagli przynajmniej do pobielauia fasad — przybędzie 
imiastu wcale przyzwoity plac, a nowemu teatrowi sto­
sowne sąsiedztwo.

Asfalt przed teatrem. Parę dni temu poda­
liśmy jeremiady na zły stan asfaltowanego placyku 
przed teatrem, gdzie w czasie deszczu tworzą się for­
malne jeziorka. Placyk ten, jak umieszczony na nim

złotemi literami napis świadczy, wykonała firma Ku- 
znitzky’eg'0 . Że wykonanie było chyba niedbałe, dowo­
dem fakt, iż w przeciwieństwie do placyku, chodnik 
równocześnie wykonany przez miejscową fabrykę inź. 
Szeligi Łyszkiewicza nob schoen, ob regen“ nic nie po­
zostawia do życzenia.

Dezerter. Z koszar 24 pp. zbiegł rekrut Georg 
Obuszak. Powodem ucieczki, jak zeznali jego koledzy, 
miało być znęcanie się nad nim przełożonych.

Dobry stróż. Józef Buskowski odchodząc ze 
służby dozorcy domu przy ulicy Panieńskiej pod 1. 16 
ponajmował piwnicę handlarzom owoców i zabrawszy 
czynsze, zbiegł bez śladu.

Czuła małżonka. Katarzyna Tworzyło, żona 
Macieja, zamieszkałego przy ul. Brajerowskiej pod 1. 6, 
podczas nieobecności męża w domu zabrała wszystkie 
rzeczy i meble, sprzedała je  i zbiegła do Przemyśla.

Stroskany mąż „prosi najłaskawiej" pisemnie po- 
licyę, by mu rzeczy zwróciła, rezygnuje zaś z powrotu 
czułej małżonki.

Najechał dorożkę w ul. Karola Ludwika 
Dawid Nester, 16-letni parobek rzeźnicki i połamał jej 
koła, za co pokutuje w aresztach policyjnych.

Korepetytorzy. Komisy a lekcyjna słuchaczów 
wydziału filozoficznego uniwersytetu we Lwowie, po­
leca kwalifikowanych korepetytorów i nauczycieli do­
mowych. Zgłoszenia ustne prżyjmują członkowie komi- 
syi codziennie, (nie wyłączając niedziel i świąt) na uni­
wersytecie, I. p. sala VIII. między 12— 1. Adres: Ko- 
misya lekcyjna słuchaczów wydziału filozoficznego, 
Lwów, uniwersytet.

S t a n  powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr 4* 18° R,.

K r o n ik a  p o l ic y jn a . Służąca Anna Gląbik oskarżyła
ekskolejarza Jana Masarza, iż pod pozorem ożenienia się z nią 
wyłudził od niej 72 złr. i obecnie ucieka przed nią. — P Wła­
dysławowi Stołowiczowi skradziono w Pasiekach srebrny kryty 
zegarek wraz z łańcuszkiem. — Do mieszkania p. Kornela Gą- 
siorowskiego, konduktora kolejowego, przy ulicy Gródeckiej pod 
1. 42, dostała się za pomocą dobranego klucza Marya Sypnik i 
przychwycono ją w chwili, gdy otwierała już komodę i wyjęła 
z niej zegarek złoty z łańcuszkiem. — Posługacz publiczny nr. 
32, sprzeniewierzył p. Władysiawowi Rostworowskiemu 12 kor., 
danych na placu Wyścigowym na totalizatora. —- W ulicy Be­
ma pod 1. 2, dobrano się do mieszkania porucznika 30 pp Jó­
zefa Bema i skradziono mu niemal całą garderobę, tudzież 100 
koron gotówką. — W ulicy Podlewskiego pod 1. 9. skradziono 
z balkonu dywany, wartości 80 złr.

Z n a le z io n o . Na cmentarzu Łyczakowskim znaleziono 
srebrny zegarek z niklowym łańcuszkiem. — W ulicy Zyblikie- 
wicza znalazła p. Julia Beneszek pugilares, zawierający banknot 
5 złr., 1 kor. i 10 hal.

Z g u b io n o  przy ulicy Kopernika i Wuleckiej kopertę 
z 40 rachunkami i 10 koronami. Znalazca zechce łaskawie zgło­
sić się do Maryi Potockiej, ulica Szajnochy 1.

Kronika krajowa.
Wiadomości kościelne. Archidyecezya lwow­

ska obrz, łać . : Odznaczeni expos• can. ks, Józef Gliń­
ski, proboszcz w Cieszanowie.

Iustytucyę kanoniczną na kanonię przy kościele 
katedralnym we Lwowie otrzymał ks. dr. Józef Zaj- 
chowski. —  Iustytucyę kanoniczną na probostwo w Ka- 
miouce strumiłowej otrzymał ks. Jan Czyrek, tamtej­
szy administrator. — Prezentę na opróżnione probo­
stwo w Bruekenthalu otrzymał ks. Marciu Cichocki, 
wikaryusz w Ulmowie; w Mielnicy zaś ks. Wincenty 
Mroczyński, tamt. administrator.

Kardynał książę biskup krakowski ks. Puzyna 
udzielał w niedzielę święceń kapłańskich w katedrze 
na Wawelu. Święcenia otrzymali alumni IV. roku tam­
tejszego seminaryum duchownego: Stanisław Bachórz 
z Krakowa, Stanisław Kiszka z Dolnej Wsi, Włady-

Tozpacz, której siła przechodzi ostatecznie w potę­
żny okrzyk Polki, biorącej górę nad kobietą.

A wszystko to dźwięczało i widniało prawdą i 
szczerością — zarówno rezygnacya początkowa, jak 
gwałtowne po niej wybuchy; wszystko opromienione 
było pięknem osobliwem, iskrzyło się, jak brylant 
bez skazy.

Obowiązek nie pozwala nam przemilczeć o wzo- 
zowej grze wszystkich wykonawców, a przedewszy- 
stkiem p. Chmielińskiego jako Chłopickiego. Na, wy­
szczególnienie zasługuje także p. Solski w niemej 
roli wiarusa, powracającego z pola walki. Ten arty­
sta nie potrzebuje nawet przemawiać, aby wywrzeć 
iwrażenie.

„Warszawiankę" wyprzedziło „Wnętrze" Mae- 
terlineka, utwór u nas wprawdzie po raz pierwszy 
wystawiony, ale tak popularny, że nie masz chyba 
wśród interesujących się literaturą nikogo, ktoby go 
nie znał.

Wystawienie „W nętrza" było próbą nieco ry­
zykowną. Publiczność nasza nie lubi metafizyki na 
scenie, a łatwo pojąć, co za trudności przedstawia 
wykonanie takiej rzeczy, jeśli nie ma się ona stać 
parodyą.

Świetnie wykonano milczącą scenę we „W nę­
trzu". To automatyczne życie, które widzi się przez 
okna pokoju, trafiło doskonale w inteneye autora 
i w ton właściwy; mimowoli szedł dreszcz grozy 
po widzach, ilekroć zwróciły się ku nim jakby szklane 
oczy sióstr, lub gdy obie one stanęły po dwóch stro­
nach okna, pozostawiając pośrodku wolne miejsce,

to miejsce, gdzie stawała zazwyczaj trzecia, o któ­
rej śmierci dowiedzieć się mają za chwilę.

Z osób w ogrodzie najlepiej udało się zazna­
czyć mistyczną tajemniczość p. Węgrzynowi.

Przed „Wnętrzem" i przed „Warszawianką" 
usłyszeliśmy koncert orkiestry teatralnej. P. Spetrino 
słusznie dumny być może z wczorajszego popisu 
swej drużyny. We fragmencie z „Tristana i Izoldy" 
wydobył on z prawdziwą maestryą wszelkie subtelne 
efekty, jest zaś ich co niemiara w tem dziele Wagne­
ra. Z niemniejszą. precyzyą, a ogromną brawurą 
odegrano Lisztowskie „Salve Regina" — j ak wiado­
mo, najeżone trudnościami technicznemi.

Wprawdzie świetna i kunsztowna instrumenta- 
cya niezupełnie zgadza się z prostotą wprowadzo­
nych motywów polskich, wykonawcom jednak daje 
rozległe pole do popisu, które też wyzyskano su­
miennie.

Huczny aplauz powinien by dla p. Spetriny 
nowem być świadectwem uznania, jakie zdobył sobie 
u naszej publiczności.

** *
Kiedy po „Warszawiance" spadła kurtyna, nikt 

z publiczności nie opuścił miejsca. Oklaskom ; wy­
woływaniom Modrzejewskiej i Wyspiański. nie 
było końca, a równocześnie pojawił się u-. nie 
istny las kwiatów, ujętych w wieńce i bukiety. Owa­
cy a trwała kilkanaście minut — szczera, serdeczna 
owacya, która na długo pozostanie w pamięci ucze­
stników. w. i.

sław Kwiczała z Tamowa, Konstanty Łabędź z Mąko*
wa, Andrzej Moli ński z Żywca, Ludwik Płonka z Wa­
dowic, Władysław Polony z Wadowic, Jan Sadowski 
z Witanowicz, Antoni Świętek z Choczui, Karol Szym- 
czykiewicz z Krakowa, Franciszek Wiśniewski z Dy- 
bowca, Marcia Zdebski z Brzezowy.

Ze zgromadzenia XX. Misyonarzy otrzymali świę­
cenia kapłańskie klerycy : Franciszek Bączkowicz, Zy­
gmunt Bielawski, Wiktor Bieniasz, Eugeniusz Kołodziej, 
Łuoyan Lech, Maksymilian SołtyBik, Zygmuut Tru­
szkowski, Andrzej Zabrzezińnki.

Zimnawoda. Przechodzi ludzkie pojęcie, w jaki 
sposób traktuje zarząd dróg swoje obowiązki. Mniej by 
można wymagać od gmin, które na tym punkcie Cza­
sem mimowoli nie domagają, mowa tu jednak o dro­
dze rządowej, a mianowicie o drodze do Zimuejwody. 
Stan tej drogi jest wprost niemożliwy: straszne wybo­
je, bajury co chwila. Należałoby co rychlej pomyśleć 
o naprawie tej drogi, aby już raz drogi galicyjskie 
stały się synonimem i złych dróg. 1

W  a d m in is t r a c y i  n a s z e j  złożył p. Paweł Chudew- 
ski z Chlebowa zebrane na wieczorku 5 kor. 40 hal. na gimna- 
zyum polskie w Cieszynie.

C z y te ln ia  p o ls k a  a lcadem . g ó rn ic zy c h  w  L eo b en  
zawiadamia, że kolegom mającym zamiar poświęcić się studyom 
górniczym lub hutniczym na akademii w Leoben udziela wszel­
kich wyjaśnień „Czytelnia polska akademików górniczych w Leo­
ben" Styrya (polnische Lesehalle) — a od 1 sierpnia nadto ko­
ledzy: Henryk Friedberg (Kraków, ulica Karmelicka 43) i Antoni 
Pietrzykowski (Królestwo Polskie Kielce, ulica Staro - Warszaw­
ska L 1).

f .  lw o w sk i K lu b  c y tr z y s tó w  urządza dnia 6 b. m. 
koncert w Śmatynie na dochód tamtejszego Towarzystwa ginin. 
„Sokół*. Współudział w koncercie weźmie panna Antonina Carl-, 
son — śpiewaczka. j

W a ln e r g r o m a d z e n ie  Spółki owocarskiej w Nadwór • 
nie odbędzie się w nadwórniańskiej sali ratuszowej w piątek 
5 bm. o godz. e wieczorem.

„ S k a la 44 lwowska gościć będzie u siebie wszystkich de­
legatów Kółek rolniczych z całego kraju. Jutro, we czwartek, 
odbędzie się zaś w jej ogrodzie przedstawienie amatorskie w któ- 
rem członkowie „Skały* odegrają dramat w 8 aktach J. Korze­
niowskiego, „Karpaccy górale".

W a ln e  zg r o m a d z e n ie  Towarzystwa czynnej pomocy 
urzędników pocztowych w Galicyi i Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem we Lwowie, odbędzie się 6 bm. o godzinie 6 wieczorem 
w gmachu pocztowym, I. piętro, sala wykładowa.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tru  m ie jsk ie g o  w e  L w o w ie ;
We środę 3 lipca przedostatnie przedstawienie opery przed 

wyjazdem do Krakowa: „Lohengrin", opera w 3 aktach R. Wa­
gnera. Gościnny występ Al. Bandrowskiego.

We czwartek 4 lipca drugi i ostatni gościnny wysięp He­
leny Modrzejewskiej, po raz drugi: „Warszawianka", napisał St. 
Wyspiański i (wznowienie) „Dramat jednej nocy", poemat dra­
matyczny w 1 akcie Aurelego Urbańskiego i koncert orkiestry 
teatralnej.

W piątek & b. m. na dochód Towarzystwa dziennikarzy 
polskich „Koncert* i przedstawienie z łaskawym współudziałem 
pań Heleny Modrzejewskiej, Ludwiki Marek Onyszkiewiczowej, 
p. Aleksandra Bandrowskiego, artystów naszej sceny i orkiestry 
teatralnej.

W sobotę 6 bm. po raz pierwszy: „Trzy życzenia", ope­
retka w 3 aktach Ziehrera.

W niedzielę 7 bm. o godzin 3V* popołudniu: „Trzy ży­
czenia", operetka w 3 aktach Zieherera.

W niedzielę wieczorem po raz IX.: „Manru", opera w 3 
aktach J. I. Paderewskiego. Występ gościnny Aleksandra Ban­
drowskiego.

R e p e r tu a r  ru sk ieg o  tea tru  w e L w o w ie:
We czwartek 4 bm. po raz pierwszy: „Potępieniec*, sztu­

ka ludowa ze śpiewami i tańcami Tohobocznego.
Początek punktualnie o godzinie 8.
Bilety sprzedają się w „Narodnej Torhowli" w Rynku, a 

wieczorem przy kasie.
Z teatru. „Trzy życzenia" Ziehrera, jedna z uaj. 

weselszych i najmelodyjuiejszych operetek ostatniego 
sezonu wiedeńskiego, będzie po raz pierwszy przed­
stawioną na naszej scenie w sobotę wieczorem i w nie­
dzielę popołudniu z udziałem pań: Schuppównej, Ku­
szewskiej, Kasprowieżowej, pp.: Lelewicza, Kiczmana, 
Jarońskiego i Kosińskiego w głównych rolach. Operetka 
ta cieszyła się w wiedeńskim Carlteatrze wielkłem po­
wodzeniem. Zakupione wcześniej ua tę operetkę (na 
piątek) bilety koloru popielatego, ważne są na sobotę; 
na piątek zaś inne służą bilety, które sprzedaje kasa 
teatralna.

Opera „Manru" daną będzie po raz ostatui, w nie-; 
dzielę wieczór. W operze tej pożegna się z naszą pu­
blicznością p. Aleksander Bandrowski, jak również i 
cały persoual naszej opery, gdyż już w pouiedziałek 
rauo wszyscy opuszczają Lwów, jadąo ua pobyt mie­
sięczny do Krakowa, gdzie w tamtejszym teatrze miej­
skim rozpoczną się przedstawienia operowe we wtorek 
9 b. m. „Halką", w której wystąpią tam gościnnie p. 
Janina Korolewicz i p. Al. Myszuga.

Na drugie przedstawię, w środę 10 b. m. pójdzie 
„Lohengrin" z p. Bandrowskim, zaś we czwartek 11
b. m. „Faust" z  pną Korolewicz i p. Myszugą, w piątek 
12 po raz pierwszy „Janek" Żeleńskiego z p. Korole­
wicz i p. Myszugą. W sobotę 13 b. m. „Mauon* z p. 
Bohus i p. Drzewieckim. W niedzielę 14 b. m. „Lo­
hengrin" z p. Bandrowskim.

Tadzio styka, fenomenalnie utalentowany sy­
nek Jana Styki, otrzymał właśnie w Paryżu, na wy­
stawie prac wyłącznie tylko młodocianych taleutów, 
pierwszą nagrodę za swoje szkice. Wystawa, w której 
„jury" wchodzili tak poważni znawcy i reprezeutauci 
sztuki jak Carriere, Geoffroy i inni, urządzona w t. zw. 
Petit Polais, obesłaną została nader licznie, a obejmo­
wała prace tych tylko wystawców, którzy nie przekro-

L wów9 Jagiellońska 12

Materye na meble, portiery, story, firanki, dywany, tapety, meble sty- 
we, orzechowe i machoniowe, oraz własną pracownię tapicerską.

JPrólby m ateryi ua żądanie wysycamy franco. % 8
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wyli jeszcze 14 roku życia. Zważywszy, że szkiców
dostarczyła cała Francya, fakt otrzymania „Grand 
Piixe“ przez dziecko polskie, przedstawia się podwójnie 
wymownie, świadcząc o istotnie niezwykłych rozmia­
rach jego talentu.

„Młoda Polska *. Pod tym tytułem wygłosi 
odczyt w Zakopanem w połowie lipca młody literat 
z Krakowa p. Jan Pietrzycki. Sądzimy, że nadzwyczaj 
interesujący temat. odczytu, jak i osoba prelegenta, 
którego oryginalue poezye zwróciły na siebie w osta­
tnich czasach uwagę miłośników t. zw. „czystej sztu­
ki", zainteresuje szersze koła polskiej publiczności w Za­
kopanem, zajmującej się bliżej ruchem artystycznym 
naszej młodej drużyny literackiej.

Pani Marek - Onyszkiewiozowa powróciła 
do Lwowa z Paryża, gdzie przez kilka miesięcy kształ­
ciła się u pani Lamoureux, wybornej i dziś pierwszej 
w Paryżu nauczycielki śp iewu, a wdowy po sławuym 
kapelmistrzu.

Pani Marek - Onyszkiewiczowa pojedzie z operą 
lwowską do Krakowa, ale przed odjazdem da się sły­
szeć we Lwowie w piątek 5 bm. na koncercie na rzecz 
To w. dziennikarzy polskich.

5ejm krajowy.
(11 posiedzenie 6 sesyi V I I  peryodu).

Lwów, 3 lipca.

Marszałek krajów, otwiera posiedzenie o godz. 
10 m. 15 przed poł.

Wśród odczytania petycyj, popiera p. dr. 
D w o r s k i  petycyę, dotyczącą wezwania Wydziału 
krajowego, aby zbadał sprawę budowy nowego szpi­
tala, względnie przeniesienia obecnego w Przemyślu. 
Petycyę tę przekazano komisyi sanitarnej z polece­
niem, aby na najbłiższem posiedzeniu Sejmu zdała 
z niej sprawę bez drukowanego referatu.

Komisarz rządowy ma głos.
Komisarz rządu radca dworu lir. Łoś, odpo­

wiada z kolei na szereg wniesionych do rządu in- 
teipelacyj.

Komisarz odpowiada najprzód na interpelacyę 
pp. R o t t e r a  i B e r n a  d z i k  o ws l s i e go  co do are­
sztowania p. Wójcika podczas wyborów w Wieliczce 
oraz p. Rewakowicza w Starym Samborze. Wedle 
dochodzeń rządowych rzecz się tak przedstawia: 
P. Wójcik przybył do Wieliczki w dniu wyborów do 
Rady państwa, t. j. 17 grudnia r. z. i agitował. 
Z chwilą, gdy agitacya przekroczyła ramy lokalów 
wyborczych, starosta zabronił jej, gdyż zachodziła 
obawa, że może to stać się powodem zaburzeń. 
P. Wójcika wobee tego wezwał starosta, ażeby przez 
czas wyborów zatlrzymał się w lokalu urzędowym. 
P. W. oświadczył, że mą przy sobie zaproszenie na 
sesyę sejmową, a starosta odpowiedział mu, że je­
żeli chce, może bezzwłocznie pojechać do Lwowa. 
P. Wójcik nie chciał tego uczynić, lecz zażądał pa­
pieru, pióra i atramentu, których mu dostarczono. 
Wkrótce potem dowiedział się starosta, że Wójcik 
przez okno przemawia do wyborców, wobec czego 
starosta kazał okno przymknąć. Komisarz rządu 
twierdzi, że nie można w tym wypadku mówić o are­
sztowaniu w właściwem tego słowa znaczeniu,

Miroo to jednak postąpienie starosty było 
niewłaściwe i to wytknęło namiestnictwo wraz z za­
grożeniem, że w razie powtórzenia się czegoś podo­
bnego, pociągnięty będzie starosta do surowej od­
powiedzialności.

Co do p. Rewakowicza — to wobec tego, że 
zdaniem p. komisarza, usposobienie ludności miej­
scowej nie było przychylne dla kandydata stronnic­
twa ludowego, przeto zachodziła obawa co do bez­
pieczeństwa osoby p. Rewakowicza, który rozdawał 
kartki (wesołość). To też starosta, którego doszły 
słuchy, iż wyborcy odgrażają się pod adresem p. 
Rewakowicza, udzielił mu rady, aby zatrzymał się 
w starostwie dopóty, dopóki nie rozejdzie się liczna 
i rozgrzana trunkami ludność.

P. R. złożył wprawdzie do protokółu oświad­
czenie, że wolność jego osobista została zagrożoną, 
ale ostatecznie dał się przekonać wesołość) i po­
jechał sobie. Tylko ten zarzut można zrobić staro­
ście, że pozostawił do woli p. Rew., czy zechce za­
stosować się do jego rady, czy nie, i za to też otrzy­
mał napomnienie.

Na iuterpelaeyę p. R o m a n o w i  c z a  co do re- 
wizyi u wójta w Starem Bystrem (pow. nowotarski), 
odpowiada hr. Łoś, że starosta otrzymał doniesienie, 
iż między lud rozdzielają broszury przeciw budowie 
kolei Nowy Targ-Suchahora, polecił więc żandarme- 
ryi, aby mu dostarczyła jednego egzemplarza takiej 
broszury. Żandarm, skonfiskował u wójta egzempla­
rze protestów, sądząc, że rozpowszechnianie ich jest 
wzbronione. Po przeczytaniu protestów, starosta po­
lecił zwrócić wójtowi protesty, tylko przestrzegał 
przed opieraniem się nakazom komisyi reambula- 
cyjnej.

Na interpelacyę p. D z i e d u s z y c k i e g o  i 
to w. co do z a g a j e n i a  p r z e z  s t a r o s t ę  w B ia ­
łej p o s i e d z e n i a  R a d y  pow.  po  n i e m i e c k u ,  
odpowiada komisarz, że w składzie Rady powiato­

wej bialskiej znajdują się także Niemcy, nie rozu­
miejący języka polskiego, wobec tego zwyczajowo 
zagajano posiedzenia w obu językach. Ale starosta 
zawinił o tyle, że naprzód p r z e m ó w i ł  po n i e ­
m i e c k u ,  a potem dopiero po polsku i to mu na­
miestnictwo wytknęło.

Na interpelacyę p. Krempy odpowiedział komi­
sarz rządu, co do ustanowienia wag bydlęcych na 
targach, że sprawę tę poruszyło już krakowskie To­
warzystwo rolnicze'i wydział powiatowy w Chrzano­
wie, a prezydyum namiestnictwa gotowe jest zarzą­
dzić ustanowienie tych wag, jeśli one okażą się rze­
czywiście pożądane.

Wreszcie na interpelacyę p. K r a m a r z a  od­
powiada przedstawiciel rządu, że rząd nie spuszcza 
z oka uchwały Sejmu w sprawie ograniczenia liczby 
szynków i rzeczywiście stwierdzić może, że liczba 
szynków w niektórych powiatach zredukowała się 
znacznie od drugiej połowy r. 1898. W wielu wypad­
kach odmówiono od tego czasu konsensu na szynki. 

O prawo interpelacyi.
P. R o m a n o  wi c  z żąda otwarcia dyskusji 

nad powyższemi odpowiedziami przedstawiciela rządu 
na interpelacye.

M a r s z a ł e k  powołuje się na oświadczenie, 
złożone w Sejmie 3 kwietnia 1875 r. przez ówcze­
snego namiestnika A. hr. Gcłncbowskiego, że uchwa­
lona przez Sejm zmiana §. 79 regulaminu Sejmu 
nie odnosi się do dyskusyi nad odpowiedziami rządu 
na interpelacye (lecz do odpowiedzi Wydziału kra­
jowego), przy tern też marszałek obstawać musi.

P. R o m a  n o w i c z : Wobec tego, że nie zga­
dza się z mojem prawnem przekonaniem, jakoby 
oświadczenie namiestnika z 3 kwietnia 1875 r. zno­
siło moc prawną uchwalonej przez Sejm zmiany re­
gulaminu, zastrzegam sobie zgłoszenie samoistnego 
wniosku.

Oto brzmienie wniosku p. Romanowicza:
Wniosek.

\

P. R o m a n o w i e  z i tow.: Zważywszy, że 
Wys. Sejm na posiedzeniu z dnia 13 października 
1874 uchwalił dodatkowe do regulaminu (§. 79) po­
stanowienie, iż nad odpowiedzią na' interpelacyę mo­
że Sejm otworzyć dy.skusyę, bez czynienia w tej dy­
skusji wniosków, a to bez względu, czy interpelacya 
była wystosowana do Wydziału krajowego, czy do
c. k. rządu;

zważywszy, że według reskryptu Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z d. 3 kwietnia 1875 powyższa 
uchwała Sejmu nie ma się stosować do odpowiedzi, 
udzielanych przez komisarza rządowego, na wnoszo­
ne do niego interpelacye — a to z powodu, iż po­
stanowienie takie regulaminu rzekomo sięga po za 
wewnętrzny zakres działania Sejmu krajowego — co 
jest mylne, ponieważ postanowienia, dotyczące dysku- 
syi w Sejmie, odnoszą się ściśle do wewnętrznych 
spraw Sejmu, a takie sprawy tylko przez Sejm sam 
normowane być mogą;

. zważywszy, że prawo iuterpelncyi bez prawa 
przeprowadzenia dyskusyi nad odpowiedzią, jest po­
łowiczne i niedostateczne:

zważywszy, że to. ograniczenie prawa interpe­
lacji w innych Sejmach krajowych nie istnieje — 

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm interpretuje postanowienie §. 79 regula­

minu tak, że mają one zastosowanie także do odpo­
wiedzi, danych ze strony c. k. rządu, na wniesione 
do rządu interpelacye.

Godz. 172 posiedzenie trwa dalej.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 3 lipca.

Z  se jm u  buk o w ińsh iego.
Czerniowce. Sejm bukowiński uchwalił wy­

brać komitet z 5 członków dla obrad nad wnioskiem 
dotyczącym zmiany sejmowej ordynacyi wyborczej. 
Dalej na posiedzeniu popołudniowem referował p. 
Wassilko imieniem komisyi administracyjnej o spra­
wach kolejowych.

Po przemówieniu zastępcy rządu, Barleona, 
który omawiał dotychczasową działalność rządu około 
podniesienia kolejnictwa na Bukowinie i życzliwe 
zachowanie się ministerstwa kolejowego, wniósł p. 
Langenhahn rezolucyę, wzywającą rząd, aby jak naj­
rychlej utworzył samoistną dyrekcyę kolei państw, 
w Czerniowcach.

P. bar. Mustazza przedłożył rezolucyę, żąda­
jącą przeniesienia siedziby rady nadzorczej i wal­
nego zgromadzenia Towarzystwa nowych bukowiń­
skich kolei lokalnych z Wiednia do Czerniowiec.

Poseł Skedl wniósł rezolucyę w sprawie urzą­
dzenia głównego urzędu cłowego w Serecie.

K a  n d y d a ttir y .
Kraków. Przez śmierć dr. Ferdynanda Weigla 

opróżniony jest mandat do Rudy państwa, z Kra­
kowa; przeto zajmują się już obecnie sprawą kan 
dydatur. W kołach konserwatywnych mówią, jak 
słychać, o ponownem wysunięciu kandydatury dra 
Henryku Jordana; stronnictwo demokratyczne po­
stawi swoją kandydaturę.

P o d ró ż  ces. W ilhelm a .
P o z n a ń . Cesarz Wilhelm wyjeżdża nn. północ 

dnia 8 lipca na 4 tygodniowy pobyt. Zabawi w po­
dróży do 8 lub 9 sierpnia. W tym czasie wróci do 
kraju, zatrzymując się w Bremerhafen, gdzie nastą­
pi uroczyste powitanie wracającego z Chin Wal- 
derseego.

Poznań. Na kolejach żelaznych obniżono dla 
rolników, dotkniętych klęską, taryfę dla przewozu 
paszy.

R o sya  i  N iem cy .
Berlin. Tutejsze pisma zajmują się obszernie 

wiadomością, podaną przez howoje Wremia, o po­
dróży kanclerza Biihlowa do Petersburga. Oficyalnie 
podano jako powód podróży, zawarcie traktatów han­
dlowych rosyjsko-niemieckich. Zdaje się jednak, że 
jedną z głównych przyczyn podróży Biihlowa do 
Rosyi jest i sprawa polityczna, a mianowicie Biihlow; 
ma przygotować sam na spotkanie się z cesarzem, 
Wilhelmem na manewrach tegorocznych koło Gdań­
ska. Rosyjski minister finansów Witte odroczył.; 
z tego powodu swoją podróż do Maudżuryi na przy­
szłą wiosnę.

Z aprzeczen ie .
Petersburg. Rossia zaprzecza pogłoskom

0 zaręczynach ks. Ferdynanda bułgarskiego z ks. 
Ksenią czarnogórską.

P obiedon  oscew
Budapeszt. Magyar Hirlap donosi, że proku­

rator synodu w Petersburgu, Pobiedonoscew, na za­
pytanie dziennika tego, czy prawdą jest, że bliskiem 
jest jego ustąpienie, ponieważ jego stanowisko wo­
bec ruchów studenckich spotkało się na najwyższem 
miejscu z naganą, odpowiedział: „Dotyczące mnie 
doniesienia są fałszywe".

S y tu a cy a  w  Chinach.
Tientsin. Donoszą, że koło Szenyang na gra­

nicy prow. Peczeli, w Mandżuryi, odbyła się walka 
między Mahometanami a Chińczykami. Pierwsi po­
nieśli klęskę. Pewnego mahomotańskiego duchownego 
zabito.

Londyn. Times donosi z Simli: Podpisany
przez cesarza chińskiego i cesarzowę wdowę edykt,' 
ogłoszono w Tybecie przez umieszczenie go na miej-: 
scach publicznych. W edykcie tym powiedziano, że; 
mocarstwa europejskie odniosły w północnych Chi­
nach zwycięstwo, oraz polecono chronić misjonarz
1 Chińczyków chrześcian.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Deputacya .lwowskiego zjazdu przemy­

słowców była dziś w gmachu sejmowym i przedłożyła' 
posłom uchwalono rezolucje z prośbą o poparcie ich.

Na trumnie ś. p. Weigla* (Teł.) K r a k ó w .  
Na ręce dyrektora miejskiej Kasy oszczędności p. 
Zygmunta Kowalskiego nadesłało stowarzyszenie Po­
laków w Budapeszcie prośbę o złożenie wieńca na 
trumnie ś. p. Ferd. Weigla, do wieńca tego nadesłało 
Towarzystwo szarfy. Ś. p. dr. Weigel był wraz z cór­
ką ojcem chrzestnym sztandaru stow. polskiego w Bu­
dapeszcie.

Kongres przemysłowców i techników  
polskich w Krakowie odbędzie się według uchwały 
komitetu krakowskiego i lwowskiego dnia 9, 10 i 11 
września. Czynności przygotowawcze w obu komitetach 
postąpiły już znacznie, a odezwa, jaką obydwa komi­
tety rozesłały w przeszłym miesiącu do wszystkich 
przemysłowców, ekonomistów i techników naszych, do­
znała bardzo miłego przyjęcia, o czem świadczą liczne 
zgłoszenia się, które już obecnie nadchodzą. Szczegó­
łowy program zjazdu wkrótce będzie ogłoszony. W pią­
tek dnia 5 lipca odbędzie się w sali Towarzystwa po­
litechnicznego we Lwowie posiedzenie komitetu obszer­
niejszego, celem wysłuchania sprawozdania komitetu 
ściślejszego i celem zatwierdzenia programu pierwsze­
go zjazdu przemysłowego.

W ylewy. Z Kołomyi donoszą, że wskutek bez­
ustannych prawie deszczów od św. Medarda, wystąpił 
Czarąy potok ze swoich brzegów, wyrządzając znaczne 
szkody. Najwięcej ucierpiały: przedmieście kuckie, oraz 
ogrody, położone nad potokiem.

W powiecie brzeskim burze wyrządzają także 
znaczne szkody. Onegdaj w Uszwi w czasie nawałnicy 
uderzył piorun w kościół parafialny. Spaliły się dzwo- 
nica i boczny ołtarz, wyrządzając szkody 3.000 koron.

Skutki krachu. (Tel.) W i e d e ń .  Jeden z tu­
tejszych sądów uałożył na żądanie jednej firmy wie­
deńskiej, mającej preteusye do Banku lipskiego na
700.000 koron, areszt na dostawy drzewa, jakie się 
uuleżały temu Bankowi od jednej firmy wiedeńskiej..

W sprawie ubezpieczenia urzędników 
prywatnych (Tel.) L i b e r z e  c. Odbyła się tu an­
kieta przemysłowa w sprawie przedłożenia rządowego,; 
dotyczącego ubezpieczenia urzędników prywatnych.-' 
Ankieta osądziła, że to przedłożenie nakłada znaczne' 
ciężary na przemysłowców i że nie jest możliwem do 
przyjęcia w obecnej formie.

■Znako­
m ite

f f f l  Ul i.aea»«K.y.y??v- n g

cygaretowe z fabryki IŁ5J.HMMLFA MLEKJLIC15EKI' w Krakowie 
są do nabycia w trafikach, składach papieru, sklepach Narodnej Torhowli

tak we Lwowie jak i na prowincyi. —  Wzory i cenniki wysyła fabryka darmo i opłatpie.
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Z krajowej Rady srolnoj.
Rada szkoina krajowa* na u z dnia

23 czerwca uęlfwalila:
Zamianować w szkołach ludowych ks. Michała 

Prodana nauczycielem roligii gr. kat. szkól pudowych 
w Śniatynie ; Józefa Trznadla nauczycielem kierują­
cym 5-klasowe; szkoły meskiej w Brzozowie; Wale- 
iyę Zajączkowską nauczycielką starszą 6 -klasowej 
szkoły żeńskiej w Uzortkowie; Natalię Michalewi- 
czównę nauczycielką młodszą 4-kiasowej szkoły w 
Łahczynie; Teofilu. Szumańskiego nauczycielem 
starszym 5-klasowej szkoły w Limanowej; Julię Si- 
gmundównę nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły 
w Bnryczu; Włodzimierza Lewickiego nauczycielem 
kierującym 2 klasowej szkoły w Suszczynie; Maryana 
Szajnę nauczycielem młodszym 6 klasowej szkoły 
męskiej w Sanoku; Marcina Rembacza nauczycielem 
kierującym i Franciszka Pawłowskiego nauczycielem 
starszym 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej w Wie­
liczce; Helenę Nyczównę nauczycielką starszą 4-Kla- 
sowej szkoły pospolitej męskiej, połączonej z wydzia­
łową w Buozaczu; Olgę Hrycakównę nauczycielką 
młodszą 4-klasowej szkoły w Stojanowie; Bogumiła 
Hostynka nauczycielem kierującym 6-klasowej szkoły 
żeńskiej im. św. Jagwigi w Przemyślu; Bolesława 
Strakę nauczycielem 'S-klas,owej szkoły wydziałowej 
męskiej w Przemyślu; Władysława Szyldaka nauczy­
cielem starszym a Stauisłavva# Garlickiego nauczycie­
lem młodszym 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej 
połączonej z wydziałową w Przemyślu; Ludwika So­
bola nauczycielem młodszym 4-klasowej szkoły mę­
skiej im. św. Jana Kantego w Przemyślu ; Józefa 
Uńgeheuera nauczycielem młodszym 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Konarskiego w Przemyślu; Ignacego 
Kosseckiego nauczycielem starszym 4-klasowej szkoły 
w Jordanowie; Jana Rottenberga nauczycielem 3-kla- 
gowej szkoły wydziałowej męskiej w Buczaczu; Kon­
stantego Niementowskiego nauczycielem kierującym 
4-klasowej szkoły męskiej w Żurawnie; Teresę Burg- 
Jmrdtową nauczycielką młodszą 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Stryju; Michała Turozańskiego nauczycie­
lem starszym 3-klasowej szkoły w Jazłowcu; Józefa 
jyiistarza nauczycielem młodszym 2-klasowej szkoły 
w Wołowicach, Maryę Kościńską nauczycielką młod­
szą 2-klasowpj szkoły w Haczowie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Antoniego Nuda w Czernilawie; Bazylego Czypezara 
w Podhorcach; Bolesława Kulińskiego w Babińcaćh; 
Władysława Traczyńskiego w Rokietnicy; Eugeniu­
sza Sikorę w Raciborsku; Jósefa Ogorzałego w Sło­
pnicach królewskich: Franciszka Wojtalewicza w Wój­
towej; Kazimierza Zalasińskiego w Bugaju; Józefa 
Jędrzejowskiego w Woli żarczyckiej.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
v ych: Michała Batiuka w Opłucku; Romana Woj­
no wskiogo w Ochojnie; Pawła Moskaniuka w Mokro- 
tynie kolonii; Kazimierę Radzikowską w Czyżowie; 
Franciszka Streita w Leszczańcach; Wojciecha Kos- 
siora w Dobropolu; Józefa Drewkę w Siemiechowie; 
Józefa Smolenia w Roztoce; Józefę Lewicką w Hwoź- 
dzie; Filipinę Rzechowiczównę w Krościenku; Wła­
dysława Łukaszkiewicza w Posadzie Sanockiej; Jó ­
zefa Prokopowicza w Wolcniowie; Andrzeja Galęzy- 
kę w Skopowie; Mieczysława Kotulskiego w Chojni­
ku; Julię Kutkowską w Stężnioy; Stefana Czesiiyka 
w Mikuliczynie; Zygmunta Firlę w Sielnicy; Anto­
niego Kaczora w Grabownicy; Filipa Barnę w Tysz- 
kowcach:

Przenieść: Reginę Nestąjkównę, nauczycielkę 
młodszą 4-klasowej szkoły w Dobrotworze, na równo­
rzędną posadę do 3-klasowej szkoły w Wełdzirzu. 
Grzegorza Matwijczuka, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Dźwiniaczu na równorzędną posadę do szkoły 
w Szypowcach; Anielę Milbergową, nauczycielkę 
młodszą 4 klasowej szkoły w Oleszycach mieście na 
równorzędną posadę do 4 klasowej szkoły w Tarta- 
kowie; Anielę Lissakównę, nauczycielkę ątarszą 
4-klasowej szkoły w Oleszycach mieście, na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły w Wojniłowie; 
Jana Korybutiaka, nauczyciela starszego 4 klasowej 
szkoły w Oleszycach mieście na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoły w Obertynię; Józefa Woleń- 
skiego, nauczyciela kierującego 2-ldasowej szkoły 
w Oleszycach starych na równorzędną posadę do
2-klasowej szkoły w Jastrzębicy.

Maryę Weiss nauczycielkę młodszą 2-klaso­
wej szkoły w Oleszycach starych na równorzędną 
posadę do 2-klasowej szkoły w Ostrowie; Franci­
szka Marszyckiego nauczyciela kierującego 5-klas. 
szkoły męskiej w Łańcucie na równorzędną posadę 
do 5-klas. szkoły męskiej w Leżajsku; Bazylego 
Wołoszezaka nauczyciela kierującego i Bronisławę 
Wołoszczakową nauczycielkę młodszą 3-klas. szkoły 
w Czerniawie na równorzędne posady do 2-klasow. 
szkoły w Gnojnicach; Ludwika Krogulskiego nau­
czyciela. 1-klas' szkoły w Książnicach na posadę na­
uczyciela starszego do 3-klas. szkoły w Pawłosio- 
w ie ; Albinę Suwaldównę nauczycielkę młodszą 3-kla­
sowej szkoły w Bakowsku na równorzędną posadę 
do 2-klas. szkoły w Zarszyuie; Albinę Wexównę 
nauczycielkę starszą 4-klas. szkoły w Sędziszowie 
na równorzędną posadę dó 5-klas. szkoły żańskiej 
w Dębicy; Maryannę Paryłową nauczycielkę 1-klas, 
szkoły w Wojakowej na posadę nauczycielki star­
szej do 4-klas. szkoły w Jadownikach; Mateusza 
Kuszlika nauczyciela w Kułacżkowcach do 1-kiaso- 
jwej szkoły w Bieńkowcacii; Bazylego S (miski eg o 
mauczyciela starszego 4-klas. szkoły w Gw. źuz :a

na równorzędną posadę do 4-klasow. szkoły w To­
porowie; Franciszkę Siemieńską nauczycielkę 1-kla- 
sowei szkoły w Janowicach na posadę starszej na­
uczycielki w Jadownikach; Irenę Bełeyową nauczy­
cielkę młodszą 2-klas. szkoły w Toustem na równo­
rzędną posadę do 4-klas. szkoły w Mikulińcach; 
Piotra Biegę nauczyciela kierującego 2-klas. szkoły 
w Starej wsi na równorzędną posadę do 2-klasowej 
szkoły w Widelce. ,

Wyłączyć: gminę Fatowce okręgu kołomyjskię-, 
go z zakresu szkolnego w Kamionce wielkiej i zor­
ganizować osobną 1-kl. szkołę w Fatowcach; gminy 
Nieznanowice i Cichawa okręgu bocheńskiego z za­
kresu szkolnego w Niego wici i zorganizować osobne 
1-kl. szkoły w Nieznanowicach i Cichawie; gminy 
Bilczyce i Fałkowice okręgu wielickiego z zakresu 
szkolnego w Gdowie i zorganizować osobne 1-kl. 
Szkoły w Bilczycach i Fałkowioach; gminę Jurków 
i przysiółek gminy Tworkowej „Granice" z zakresu 
szkolnego w Czchowie i zorganizować osobną 1-kl. 
szkołę w Jurkowie, a zarazem przyłączyć przysió­
łek „Granice" do związku szkolnego w Tworkowej.

Zorganizować: 1-kl. szkołę w Ryp&em okręgu 
dolińskiego; 1-kl. szkołę w Rohyni okręgu kołomyj- 
skiegołj 1-kl. szkołę w Br/azie okręgu dolińskiego; 
drugą 1-kl. szkołę w Ujsołach „na Glince* okręgu 
żywieckiego; 1-kl. szkołę w Reszniatęm okręgu do­
lińskiego; 1-kl. szkolę w Łopiance okręgu dolińskie­
go; 1-kl. szkołę w Majdanie okręgu złoczowskiego; 
1-kl. szkołę w Kamionce okręgu sanockiego.

Przekształcić: 6-kl. szkołę męską w Stryju na
3-kl. wydziałową połączoną z 4-kl. pospolitą, 6-kl. 
szkołę męską w Drohobyczu na 3-kl. wydżiałową 
połączoną z 4-kl. pospolitą, 5-kl. szkołę mięszaną 
w Sokołowie okręgu kolbuszowskiego na 5-kl. męską 
i 5-kl. żeńską, 2-kl. szkołę w Cięcinie okręgu ży­
wieckiego na 4-kl., 2-kl. szkołę w Kniaziołuce okrę­
gu dolińskiego na 4-kl., 1-kl. szkołę w Kossowie 
okręgu czortkowskiego na 2-kl. i zorganizować przy 
tej szkole dopełniający kurs rolniczy. 1-kl. szkoły 
ludowe na 2-klas.: w Chociniu okręgu kałuskiego* 
w Jasienowie poluym okręgu horodeńskiego, w Tu­
rzy okręgu gorlickiego, w Woli rusinowskiej okręgu 
kolbuszowskiego.

Dział ekonomiczny.
Kurs lwowski:

Za 100 rubli st, * . plącą: 245*— tąUają 255*—
Za 100 marek . . ,  117 60 „ 117 75
20-trankówka ,  1 Ol 5 ,  19.18

( Banie roln iczy we Lwowie)*
Lwów dnia 3 lipca.
Dziś no tu jem y  z a  50  k ilogram ów  loco l.w ó w .

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7*50 do 7*75. Pskóltida ńówa 6*50 

do 7 25 Żyto gotowe od 6*50 do 6*b0« Żyto nowe od 
5 50 do 5 76 Owies obroczuy 6*70 do 6*90. Owies nowy od 
4*75 do 5’— Jęczmień pastewny 4*75 do 5*—. Jęczmień 
browar. 5*80 do 6*— Rzepak nowy 11*60 do 11*80. Lnianka 
—*— do —• . t: to ch pastewny 5*75 dd 8*26. Groch,
do gotowania 8*76 do 9*— Wyka 7*— do 7*50 flobik 5*80 
do 6*10. Hreczka 7*80 do 8*20. Kukurydza gotowa 5*80 do 0*— 
Kukurydza swau *— do *— . Chmiel za 50 kilo —*— 
do —*—. Koniczyna czerwona —*— do —*— Koniczyna biała 
—*— do —*— Koniczyna szwedzka —*—> do — ‘— Tymotka 
—* — d© —.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 16*75 do 17*— ; paritas 
Tarnopol na terminu 15*75 do 16*— .

Usposobienie słabsze targów we Wiedniu i Bu iapeszcie, 
Oddziaływa na tendencyę w kraju, loteż ceny wykazują zniżkę, 
jedynie gotowy owies utrzymuje się w cenie.

Depesze handow e z d 2 b, rn.
fefy tadcaft, 8  lipca. i/z is o godzin ie  12 m inut 30 

p rzed  po lud . n o to w a n o : .Matki niem ieckie 117*45 R en ta  n ia jó w a 
99*— , W ęgierska rau ta  korono w w 93*1.0. Akcye k redy tow e 
648* — , K redytow e w ęgierskie 651*— , Bank an g lo -uustryadk  
272*— , U nionbank 548* , Baitkvereiti 455*— , L a e n d e rb a n k
405*60* Kolej pań . 646*50* L o m bardy  91*50, E lben tha l 488*—  
T o w arz y stw o  akcy jne  b ron i — *— A kcye ty to n io w e  285*—  Alpi- 
ny 434*— , Rima U urauya 4 6 2 '— , P ruger Ki.sen 16 85, 
Losy tu reck ie  103*—, Ruble 252 5/s, 2 0 -tra n k ó w  *—, 
Ifoden-C redit 104*75, T rau iw ay e  253*— A kcye gkl. B anku  hip. 
— -— 4 %  G al. p o ży cz , kr. z t .  1893 —■ *—* 4°/o L is ty  z a s ta w . 
Banku kraj. — *— , L isty  T o  w. k redy t, z iem sk. — *— .

Tendencya silna.
BB«r9lll, 8 lipca. O godzinie lv. m. 15 notowano:

Kredyty 202*50, D is ć d n tO  Commańdit 1 76 25
Tendencya spokojna.
W8<t>«S«ń, 3 lipca. ( G i e ł d a  ztiozowAk
Pszenica na jesień 8*29 do 8*80, pszenica na wiosnę .—, 

do .—, żyto na jesień 7*15 do 71 ,6  żyto nu wiosnę * -  do 
—. kukurydza na czerwiec-lipiec od — do * - , kukury­

dza na lipiec-sierpień od 6 51 od 5 52, kukurydza ua sierpień-
wrzesień od —* do — - , kukurydza na wrzesióń-j aździernik
od 6*71 do 5*72, kukurydza na maj-czerwiec od • — do Cr—t 
owies na lipień, od 659* do 6'60, owies na wiesnę od 0*— 
do 0 —, rzep ak  na sierpień-wrżesień od 13*20 do 13 30, rzepak 
na wrzesieu-październik od —*— do — —, rzep»k na styczeń- 
luty od *— do *—, olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 
—* do —

Spokojna.
D eszcz .
LfcunHitryeS&a, 3 lipca. Pszenica na październik od 8*01 

do 8 02, na żyto na październik 6*76 do 8*Ż7, owies na paździer­
nik 6 28 do 6*27, kukurydza na lipiec 5 22 do 5*23, kukułydza 
sierpień od 5.32 do 5*33, kukurydza na tńaj 1902 od 5*02
Jo 5*05 lizepak na sierpień 12*75 do 12*85

Mierne.
Silne.
Oziębłe,
Deszcz.  ...i ■“ r r

Stan Babiku austro-węgierskiego przed­
stawia się z dniem 30 czerwca b. r., jak następuje: 
Banknoty w obiegu 1.330,380.000 (w porównaniu 
z poprzednim tygodniem -|- 8,605.000) ; rezerwa kru­
szcowa 1.257,674.000 (-|- 3.555.000); portfel wekslo­
wy 332,072.000 (-(- 60,426.000); lombardy papierów
53,912.000 ( 3,255.000); banknoty wolne od poda-
ków 207,769.000 ( - f  77,741.000).

Bank północny w Petersburgu. Przy 
współudziale paryskiej „Socieótć gśuórale44 ma tu być 
założony w Petersburgu uowy bank pod uazwą Banku 
póluocnego. Kapitał zakładowy 5 miliouów rubli ma 
w miarę potrzeby być powiększony. Nomiualna war­
tość akcyi 1000 franków =  375 rubli. ^

Fabryka superfosfatów i przetworów 
chemicznych. W Kielcach, uroczyście została otwartą 
i poświęcouą fabryka superfosfatów i przetworów che­
micznych. Jest to już trzecia tego rodzaju fabryka 
w Królestwie polakiem.

Syndykat przędzalniany w Łodzi Zawią­
zany na początku roku bieżącego ua sześć miesięcy 
syndykat przędzalni nie będzie odnowiony, z powodu 
nieporozumień między uczestnikami. Syndykat zresztą 
od samego początku fuukoyonował nieprawidłowo.

Targ nierogacizny.
(Oryginalny telegram Józefa Sahorsleg1eqo i Synów. 

Wiedeń, St. Marx).
W iedeń* 3 lipca.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 12.354 
sztuk świń, między tenii 4*310 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 75 do 78 fi., 
za galicyjskie młode świnie 60 do 80 1l za kilo­
gram żywej wagi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i  i s ł a w  i i  o  » w O w  s  U i .

MAOŁSŁAf t i E*

Rubryka „M ABM SŁANjJ* nie pókhotlzi ml Hdttkeyi, 
która tek za nią odpowiedzialności me przypną,je.

Specyalista chorób wenerycznych i skórnych

Dr. Józef Czaczkowski
aekundmyu3z szpitala powszechnego ordynuje od V$9 do 

x/2l 0  i od 3 do 5. — ul. Kopernika, 2 7. 4138 10-1

Akuszer i lekarz chorób kobiecych L&

“W  S  X
m ię s a k a  o b e c n ie  J a g ie l lo ń s k a  1 .17, Telef. 6 9 3

Dr. M ichał Śliwiński
z Krakowa ordynuje przez lato

• w  B T M i L I T O W I E l  ( Do m Z o n t a k a ) .
3681 25—7

Wszech nauk lekarskich

Dr. R K R E T Z
Ordynuje w sezonie letnim w S z c z a w n i c y

w Hotelu ..POLSKIM". 3558 10-3

Atelier
■ o -lic a , K C e *fc m .a .iis ls a , L. © , 

w którym wykohuje się : plombowanie* rwanie zębów 
bez bolu wstawianie sztucznych zębów w kauczuk i 

i złocie bez płyty. 3997

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.
A D W O K A T  K R I J O W T

Dr. Leon N ussbrecher
przeniósł kancelaryę do realności ul. Kośćiusżki 14.

Rafinerya /  /  1 4, Mikolascha nasi
Jakób Sprecher i Sp. we Lwowie

poszukuje rutynowanego buchaltera obeznanego 
z zasadami podwójnej buchalteryi, tudzież z kores- 
pondencyą polską i niemiecką. 416021

Własnoręcznie pisane zgłoszenia przy dołącze­
niu odpisów świadectw należy nadesłać do powyższej 
firmy nnjdalej do dnia 15-go lipca bieżącego roku. 
Oferty nie przyjęte pozostaną bez odpowiedzi. ;

1'     .-   , ,  . --

Zarząd łaźni śp. Ducheńskiego
donosi, że łaźnia funkeyonować będzie do 
dnia 7-go lipca b. r. 4149 1

13400260
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Posłuchania.
Oć gods. 11. do 1. popol. we środ v 1 n ie d z ie l*  

u Baitiioatulka. -  Odgod*. 11. do 1. popołudniu we środ y  
i M ied z iee  u prezydenta kraj. dyr. skar. Korytow- 
skiego. — od godz. 11. do 1. popołudniu cod s ie n n ie  
o dyrektor poczt i telegrafów Beferowicza. — Od godz
11 .i 3 0 .*•»< ilttrtl P. A tł 7. i a n 11 ] a /I tt i-nlr inra Imlai naft.

r ■ f ® fi b y  |  v»»» ■ —  * P5 ' w w io i  o n  • v « n  • «•*
II. do i Li. przedpoi. c o d z ie n n ie  o dyrektora kolei pań- 
-..vowyct>. - Od goda. 12. do 1. popol. c o d z ie n n ie  
y wyj;y.klem w t o r k u  1 n ie d z ie l i  w prezydyum wyż* 
•i zego

stwowych.
, | ,U i6 ..1  * .  -  "  - • V  W .  ■ V ■ ' »V |/« WUJ U  J  M . . .  . .  J  ..

aadu krajowego; w liie d z l e le  -wyjątkowo dla 
- rzędnlków » prowincyi sa pop>*ednlem zgłoszeniem się.

d g«dz. 1. do 2. popoł. c o d z ie n n ie  posłachanie u mar* 
n a .-a , ■ wyjątkiem w to rk ó w  A p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
U od cło ly  i Katedra metropolitalna Inc. (ołtars, przed

którym  Jan Kazimiera r. 1650 złożył śluby wiekopomne).
Kościół 0 0 . Dominikanów, na wzór kościoła św. Piotra 
v. Rzymie. Kościół 0 0 . Bernardynów (ssosątki zwłok 
bł. Jana a Dukli, a przed kościołem na placyku obeliBk 
a posągiem świętego, wzniesiony na pamiątkę uchronienia 
minsta od Tatarów). — Kościół P. Maryi Śnieżnej, Jeden 
ao starszy cb w mieście. — Kościół 0 0 . .lesułtów (św. Piotra 
i 1'hwIii) i inne. - Katedra gr. kat. św. Jerzego w kształcie 
krzyża, z rotundą we środku, jest jedną z ozdób l.wowa. — 
le ik iew  wołoska czyli stauropiglalna, wnętrze w stylu 
tuzantyńskim. — Katedra arcybiskupia ormiańska (przy 
vy Ormiańskiej), obok cmentarz i kolumna a posągiem 
iw . Krzysztofa. — N. b. Wszystkie kościoły, otwarte tylko
IMlfl.

jtnaboD iltaze g n ize liy  w suledolet GmacliseJ 
mowy tul przy ogrodzie miejskim (sala sejmowa pełna 
rneżb, w sali Wydziału krajowego: „Unia1 Matejki). — 
Kałusz, na Uynkii, dalej ginach Poilteuhniki, nowy gmach 
lądowy przy ni. Batorego, Namiestnictwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom inwalidów przy ul. Kleparowskiej, Paiac 
»icybiskupi, Uniwersytet, Glnin. lOanciszka Józefa, Kasa 
Drsl zędnosci. — Warte zwiedzenia zakłady typograficzne 
„Klown polskiego*, co niedzielę od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem się do Admłnistracyl.

O grod y  I p a rk i t Park na Wysokim Zamku z kop- 
1 i . i m  eOk lej*, mypunyni na pamiątkę JłOO-tne!

roeintey wiekopomnego fiejmu. — ParkSuryjskl czyli Ki 
lińskiego. — Ogród miejski (Pojezuicki) w środku miasta. — 
Wały Hetmańskie wzdłuż ulicy Karola l udwika -  Wa— 
Oubernatorskie przed Namiestnictwem.

W y sta w y  i  n in z e a .
— Nleeatajęna wystana wyroittfn praeiny 

•Ki Ił r a j o n e g o  otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckicli (przy placu Halickim). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek i piątek. W inne dnie 10 ct.

N ie u s t a j ą c a  r y z t s w n  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy plncu św. Ducha 
. 10, l. piętro, otwarta od godziny 10. rano do godz. 5. 
popol.

— A lt u e a u i  nneniyzlowe u a le jn k le  otwarte
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od 0. rano do 8. 
popol. (w niedsielę i święta od godainy 10 do 1).

— Zakład narodowy im . O n o llń z k ie lu  Bi­
blioteka otwarta od godziny 9. do 2, a wyjątkiem niedole!
1 świąt uroczystych. Gabinet monet 1 medali polskich 
otwarty nadto we wtorhl I piątki takie od godainy 8 do 
6 popoł.

- -  M u ie u m  l i n i e n i a  l i z i c d u i a y e k l c h  we Dwo*
wie, uiica Teatralna I. 18.

T a r y  T a n  a k r  4  w  1 d o r o h e k i  Kurs daloony zwykły,
dorożka 2 konna 80 ct. — jednokonna 26 ot. — Jazda na 
dworzec główny, 2 konna 60 ct. — 1 konna 46 ot. — Za 
większy pakunek ua keśie 20 ot. — Jazdy do rogatek,
2 konna 50 ct. — 1 konna 86 ot., na Wysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. —- 1 konna 85 ct. — W porae 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ot., jednokonnyoh 
o 6 ot. wyżej. Kurs fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ot., na dworzec 1 af., do rogatek 80 ct. na 
Wysoki Zamek ł na cmentarze 70 ot., w nocy o 10 ot. 
wyżej.

łiozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w a ż n y  o d  I g o  m u  j a  1 9 0 1 .

wedle czasu środkowo europejskiego późniejszego o 36 
minut od czasu lwowskiego.

I i ©  L w o w a  p r z y ch o d z i} :
Z K r a k o w a  osob. 6-10 rano; osob. 8*50 rano; pozp- 

1*35 w poi.; osobowy 5-50 wlecz.; posp. 8*40 m ecz., osob-
8-50 wiecz.; posp. 2*31 w nocy.

% P o d w o ło c z y  sk (na Podsamoze) osob. 3*12 w no­
cy; posp. 2*20 po pofuuntu; osobowy 5’llp op .; osob.l(W>2. 
w nocy.

Z T a r n o p o l a ,  B r o d ó w  os.7*40 rano (na Podzam.)
Z C ze l i l i o w i e c :  posp. 12*1 f> w nocy; osob. 6*20 

rano; posp. 1*45 w poludu.; osobowy 5*40 wieczór; 
osob. v*20 w nocy.

Ze S t a n i s ł a w o w a :  osob. 11*55 w południe.
Z R z e s z o w a :  osob. 11*45 przedpol.
Ze S t r y j a :  osob. 8*10 rano, osob. 1 *10 w polud.; 

osob. 4*40 popoł. osob. 10*50 w nocy.
Ze fookaln : miesz. 8*15 rano; miesz. 6-— wieczór 

(ostatni z Bełżca).
Z J a n o w a :  miesz. 7*45 rano; miesz. 12*55 popołud

Z e L w o w a  odchodzą:

Do K ra k o w a  osob. 4*15 rano; posp. 8-30rano; osoo 
8*40 rano; posp. 2*56 w południe; osob. 6*20 popoł.; osob 
1 1-*. w nocy; posp. 12*45 w nocy.

Do P o d w o i o ca y a k  (1 Podzamcza) osob. 6*48 rano; 
osob. 9*42 rano; posp. 2*08 popol.; osob. 11*32 w nocy.

Do T a r n o p o la  i Brodów (z Pods.) 7*82 wieczór.
Do C z e r u lo w ie o :  osob. 6**25 rano, osob. Iu*25 ra­

no, posp. i ’10 w  popoł., osob. 10*30 wlecz. posp. 2*51 
w nocy-

Do S t a n l s ła w o w  a: osob. 6*10 wieczór.

Do R z e s z o w a :  osob. 3*80 popoł.
Do S try ja  osob. 6*85 rano; osob. •  — przed poł.. 

osob. 8 06 po połud. osob. 6*35 wieczór.
DO S o k a la  osob. 10*20 przed poł., osob. 7*25 wie- 

o z ó r  (pierwszy i do Bełżca).
Do J a n o w a :  miesz. 9*15 przedpołudniem; miesz.

6*13 wieczór.

Rozkład pociągów dfa miasta Krakowa,
według czasu żrodkow. europejskiego.

H o  K r a k o w a  przychodzą:
Ze L w o w a  oseb. 4*40 rano; pesp. 5- rano; esob. 8*42

rano; osob. 1*80 popoł.: pesp. 2*24popoł.; esob.6*25 popoł., 
posp. 9*88 wieczór.

Z W ie d n ia  posp. 6*<'6 rauo, osob. 9*45 rano, posp. 
2*43 popoł.; posp. 8*18 wieczór; osob 10-09 wieciór.

Z L u n d e n b u r g u :  osob. 5*12 popoł.
Z O ś w i ę o i m a  na Skawinę osob. 10.40 przed poL

9-35 wieoz.; na Trzebinię 7*3 0 rano.
Z N. S ą c z a  przez Suohę 6-89 rano, 4*50 popoł.
Z S u c h y  : osob 8.10. Z W a d o w i c  9*35 wieez.
Z Wi e l i c z k i  osob. 11*15 rano, osob. ‘J-.jO wlec 
Z Kocmyrzowa: osob. 7*40 rano; osob. 1.— popoł.;

osob. 7*10 wiecz.

Z K r a k o w a  odchodzą:
Do L w ow a posp. 6*31 rano, osob. 8-10 rano, osob. 

11*— przed poł., posp. 2-49 popoł., posp. 8*48 wiecz,, osob. 
9*15 wieczór, osob. 10*50 w nocy.

Do We d n i a osob. 5-29 rano, posp. 7*22 rano, osob 
2*— popoł., posp. 2-81 popoł., posp. 10*— wieczór 

Do Lu n a e n b u r  g u ; osob. 9-20 przedpohnL 
Do T a rn o w a  osob. 6*1 fi wieoz,
Do O ś w i ę c i  ma  przea Trzebinię osob. 6-40 wiecz.
Do O ś w i ę c i  ma  na Skawinę osob. 5*15 rano, osob 

8*— popol.
Do N o w e g o  S ą c z a  na Buchę : osob. 8-55 przed-

połud.; osob. 7,33 wiecz.
Do S u c h y ,  W a d o w i c :  osob. 10-20 wieczór.
Do W i e l i c z k i  miesz. 1-25 popoi., miesz. 9-30 wlec 
Do K o c m y r z o w a :  osob. 8.30 przedpol.; osob. 1*05 

opołud.jsob. 8 •— wiecz.

S p rz e d a ż : b i l e t ó w  j a z d y  znajduje się we 
weLwowie w biurz wiadówczem w Dyrekcyi kolei pań 
stwowych przy ul. Krasickich 5, tudzież w agencyi pisin 
S. Sokołowskiego w Pasażu Hausmana.

TEATR MIEJSKI we LWOW IE.
W ś r o d ę  d n iu  3  l ip c a  > 9 0 1  r o k u .

LOHENGRIN
opera w 3 aktach a 4 odsł. Ryszarda Wagnera.

P o czą tek  o g o d zin ie  w  p ó ł do 8 -m ej w iec zo rem

C o d z ie n n ie  p r z e d s ta w ie n ie .  P o c z ą t e k  o  8. f it i le iy  
w c z e ś n ie j  d o  n a b y c ia  w  b in r z e  IM ofrna. 4026

]KTa w s z e lk ie  z a p y ta n ia  
o d p o w ia d a  A d m in i­

s t r a c j a  t y llto  p o  © trzy­
m a n iu  6  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.

*£3 K lad  płócien korczyńskich 
&  i bielizny gotowej we 
jwowie, Halicka 1. 16, poleca 
rt-ybór kołder i materacy wło-1 
denne. 3883 1

IAf Sokalu  dom  d u ży  z  ogro- 
*»  dem  i z  zabudow aniam i 
gosp o d a rsk im i do sprzedan ia  
z  w o ln e j ręk i. A d re s  : L. W o l­
ska , Dołęga, poczu i Zaborów.

W e L w o w ie  K u rkow a  14, 
do sprzedania, duża rśa lność, 
dom z ogrodem , g ru n ta  pod  
budowę. 1758

UMy b o r n a  k a w a  Va k ilo  75, 
V* ct. „ S y r y u s z a ul. 8 M aja  
1. 2, L w ów . 4139 10—1

I b o  s p r z e d a n ia  za-
B P  r a z : dobrze  s ię  ren- 
tu jąca  „M leczarn ia  p o d  
K ró w k ą tt, w e L w ow ie  — 
R y n e k  1. 40 — z  pow odu  
braku zd ro w ia  w ła śc i­
c ie lk i. 4013 5—3\

Z. K om on iew ska .

Czekoladą znakomitą
Va klg. po ct 70, 80, 1 złr 
oraz C a ca o  odtłuszczone pro­
szkowane w puszkach blasza­
nych po ct. 40 i 75 — poleca

Henryk Treter
fabryka parowa czekolady i cu­
krów, Lwów, pl Maryacki 7., 
róg ulicy Kopernika. 1280

O T o r a z y
Wojna, Sybiracy, Kazanie Skar­
gi, Unia lubelska, Sarah, 01- 
szynka, Rewera Potocki, Ma­
ćko Borkowicz, Dirce, Taniec 
wśród mieczów, Chrzestna ma­
tka, Dwa pokolenia i w iele in­
nych wyczerpanych premij, 
nadto znaczny wybór oryginal­
nych obrazów olejnych, akwa­
rel, sztychów poleca Antyk war- 
nia oraz handel dziełami sztu­
ki i starożytności Józefa To­
masika, Lwów, Pasaż Haus- 
mana. 4061 3 _ 2

l i *i e z e r w o a r  3 m . kub. s tu ­
dnia z  dźw ign ią  i  ko-  

łrm  n ow e . tanio do sp rzed a ­
niu. w skaże  dozorca . ul. Bade- 
nich i  U je jsk ieg o  6. 3336

M' o d o w n la  n a p e łn io n a  do  
A sprzedania. Piotra Skar­

bi 1. 4. 3248

łc la r e s y  Hiająlkawe
8 h b i i i l lo w c ,

•rffla*nHE3BBBHE3BC3BBU* B B U B  052209901

M o r z y s tn y  in te r e s !  Po­
szukuję spólnika z w y­

kształceniom kupieckiera, któ­
ryby w ł o ż y ł  c e l e m  rozszerze­
nia interesu 4—6.000 koron. — 
Miesięczny dochód koron 80 '. 
Oferty w języku niemieckim,
pod „K. L. 333 
Lwów.

poste restante 
4146 1

JŁ p t e k a  w Samborze do 
sprzedania. Zgłoszenia 

przyjmuje E Herdliczkowa 
w Samborze. 8591 7—5

|  lieszkaiiia  i sklepy. |

I b o  w y n a j ę c ia  Teatralna 
1. 12 - 4 pokoje, przed­

pokój, przedpokój, kuchnia. 
Pokój kawalerski. 4 148 1

y j c z n l o w i e  szkół średnich 
znajdą umieszczenie. O- 

pieka męska; na żądanie kon- 
wersacya francuska i niem ie­
cka, początki muzyki. Tymcza­
sow y adres Hoftmana 3. II. p. 
od 12 do 5. 4186 2—1

jB K o sz n k n je m y  Willigia 
tury z domowym wiktem  

blisko doskonałej kąpieli. Pod- 
horska, Lwów Zyblikiewieza 
I. 38. 4135 1

K M c ą a n c k l e  rozmaite po- 
mieszkania od 15 lipca 

i 1 sierpnia w willi ulica Cy­
tadeli 9, obok Ossolineum, po­
śród ogrodów, malowniczy wi­
dok, dwa balkony, weranda.

4142 2 - 1

K K la  r o d z ie b w . Doskonałe 
umieszczenie i wzorowe 

kierownictwo, znajdą jeden lub 
dwaj uczniowie gimnazyalni 
klas niższych w domu profeso­
ra gimnazyalnego, od września 
Zgłoszenie pod: „Doktor K.“, 
poste restante Lwów.

4140 2—1

l ^ o s z a i c u j ę  mieszkunia 5 
■»- do 6 poa:oi z przynależ. 
w  pobliżu śródmieścia. Zgło­
szenia do Administrncyi „Sło­
wa Polskiego" pod ,M«.

4141 3 - 1

pokoi i kuchnia plac Aka- 
demicki 3 zaraz do wyna­

jęcia. Sklep ul. Gródecka 51 do 
wynajęciu. 4125 3-1

NAROŻNY LOKAL
d o w y n a j ę c ia

ulica Kochanowskiego 18.
3886 4—15

flC ^ leffan citie  pomieszkanie 
na L piętrze z balkonem  

od ulicy Ścieżkowej 20. 4 po­
koje, przedpokój, łazienka, ku­
chnia i spiżarka od 15 lipca.

3890 5-3

/M  pokoje, przedpokój, ku- 
chnia, spiżarnia, służbowy: 

1-go Października. Lelewela 2.
3985 3—3

I  Uoiiiesisiiia różne. |
bsbt̂ s?*

^ a , t e r x t 3 r
na wynalazki wyjednywa St. 
l> z b a ń sk i, inżynier przysię­
gły. -  MIĘDZYNARODOWE 
BIURO patentowe, Lwów, ul. 
Akademicka 14 4113 10—1

P o le c a  się znakomitą H e r ­
b a tę  K u r a c y jn ą  sta­

rego handlu IZYDORA WOHLA 
Lwów, Pasaż Hausmana.

4137 20—1

j p i e r ń .  Gdybym Cię mógł 
^  widzieć., strasznie tęsknię 
uważ, kocham li Twą duszę, 
przyjedź, proszę. 4156 1

Do Aleksandra Tarnawskiego 
Faktora we Lwowie.

O św iadczam y, pom im o tw o ­
ich p ró śb  i  gróźb , że  z  na ło­
g o w y m  p ija k iem , ja k im  j e ­
steś, s ię  n ie  łą c z y m y .
4150 Ż y d z i w ałow i.

p o d p is a n y  ostrzega, że za 
■ zamówione towary, mąki 
ustnie lub pisemnie, jakoteż 
weksle płacić nie będzie, gdyż 
takowe są fałszywe. Aron F i­
scher, Lwów, Torosiewicza 

2159 2 - 1

W y d a tn y  uboczny zaro­
bek znajdą osoby inte­

ligentno w miejscu i na pro­
wincyi, przez objęcie zastęp­
stwa pierwszorzędnego Towa­
rzystwa ubezpieczeń na życie 
i renty. — Pisemne zgłoszenia  
pod . „A O Lwów“ plac Ber­
nardyński 1 9 II. piętro.

4063 10—4

Ck. nadw. dost.

J. Florenz
6 Rothentlmrmstr.

nr, 2tt.

każdego
gatunku.

Reperacya szybko. Wagi uiiczne- 
wagonowe, mostowe i spiritu. 
sowe. 8915 10—4

ffflp o w o d u  zmiany lokalu na 
znacznie tańszy, przyjmu­

je wszelkie r o b o t y  i przera­
biania w zakres tapicerstwa 
wchodzące, po cenach naj­
przystępniejszych. J. Szezur- 
kowski, tapicer-dekorator, ul. 
Trzeciego Maja 10. 3553

Szymon Weiss
Z-rzędny Zakład

chemicznego czyszczenia
i  o d n a w ia n ia

ubiorów męzkicb i dam­
skich — w© Lwowie

g r y  t y l k o  349;!

ul. Kopernika 12.

S z k ó ł k i
leśno-ogrodowe

Tadeusza hr. Łubieńskiego
w Sassowi© pod Czarną

poleca do kultur w iosennych:

nasiona i sadzonki leśne 3024 

drzewka i krzewy ozdobne 
tudzież rośliny pnące trwale

po cenach najniższych.
Katalogi nażądau. opłatnie.

p r z y j m u j e m y  do ubezpie- 
■ czenia losy kredytowe i ko­
munalne; Dom bankowy, W i­
ktor Chajes i Sp. Lwów. 3774

Kto szuka:

kto potrzebuje:

pracy, 
posady, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów
dzierżawy,

.urzędników

a) Poszukiwane.

W er K fiito r e r  kaflarskie- 
go fachu, który praco­

wał po w iększych firmach i 
w własnym warsztacie, obe­
znany w glazurowaniu i pale­
niu, jakoteż w stawianiu pie­
ców, poszukuje posady, jako 
kierownik fabryki. Wiadomość 
w Administracyi „Słowa*.

4145 5—1

f lB a n n a  inteligentna, moral- 
•*- na z prowincyi poszukuje 
miejsca do wyjazdu do kąpiel 
do towarzystwa starszej osoby 
lub dzieci. L isty pod „M. K.“ 
przyjmuje biuro dzienników  
Buchstaba. 4157 1

pomocników, 
leśniczych, 
lokai,
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby;

ktft płiPfu nu *fe6 mieszkanie, 
cośkolwiek sprzedać.

podać do 
wiadomości ogółu

n a jp r ę d z e j  i  n a j ta n ie j

uzyska to p n o jO ^ O S Z E N lA
w  Słowie Polskiem

^K solba s t a r s z a  intel. poszu- 
^^kujeposady do zarządu dornu 
lub na bonę albo nauczycielkę 
początków włada doskonale ję ­
zykiem niemieckim. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje pod adre­
sem : Poste rest. Lwów, głó­
wna poczta: „Posada M. I.*

4155 3-1

K jta r s g y  p o m o c n iK  z dzia- 
^  łu korzennego i delikate­
sów przyjmie posadę kierują­
cego lub ekspedyenta-magazy- 
niera, piwnicznego za w yna­
grodzeniem umiarkowanem ła­
skawe zgłoszenia „I. W. 6." 
Adm. „Słowa". 4120 6-2

l>) Zao/tarowane.
'H J^anienK i do falcowania 

gazot przyjęte zostaną. 
Wiadomość w Zarządzie dru­
karni „Słowa Polskiego®.

d w o k a t  Flecker Kaźmie- 
rzowska i. 37 poszukuje 

mundanta. 4158 3-1-

tcK a  Macury w Stanisła­
wowie poszukuje młodego 

magistra farmacyi lub asy-, 
stenta. * 4151 7-1

fffl d o ln e g o  agenta chrześci- 
janina, poszukuje jedna: 

z pierwszorzędnych firm we! 
Lwowie. Adres w administia- 
cyi. 4152 3-l!

In K a se n t  z kaucyą 250 zł. 
zaraz znajdzie umieszcze­

nie. Wiadomość biuro Piętru-; 
skiego, Lwów. Sykstuska 26.

4154 L

j p o s z n k n j e  s i ę  zdolnego' 
•*- agenta clirześcianina. Wia-| 
domość Biuro dzienników Plo-< 
hna. 4138 3-1 i

rp?aK lad fo to g r a f ic z n y
B A  „Janina" w Nowym Sączu, 
poszukuje zdatnego retuszera) 
lub retuszerki. Posada jest od 
1 sierpnia do objęcia 4144 4-lj

l i c z n i  do nauki przyjmie za- 
raz „Cukiernia Warszaw-, 

ska“ we Lwowie. 4083 3-3;

A  j e n e y a  K o z ło w s k ie j
Lwów pl Smolki 1 po­

szukuje kilka klucznic, bo»; 
i dobrą prackę, poleca ofloya-. 
listów z dobrem irefereneyam i.1

4128 2-2 ;

UHycliowanie i nauka.
ftau K a  śp iew u , w ło sk ieg o  i 
a n g ie lsk iego  ję z y k a .  W iado ­
m ość w  A d m in is tra c y i  „S ło - 
wa". 1753

Molla P ro s z k i Seidlickie
uniwersalny środek na ciężkie trawienie, bruk apetytu 
i obstrukcyę, trwale działają. Cena za pudełko 2  koron.

Wódka francuska i sól. Mplla
ból ukaja przy wcieraniu przeciw podagrze i reumaty­
zmowi i innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniwersalny. Flaszka TSifr koron.
Główna wysyłka: Aptekarz A. M oll, c k. nadwor­

ny dostawca, Wiedeń, Tuchlauben 9. WT składach prowin- 
* cyoualnych żądać należy wyraźnie preparatów A. MOLLA. 
Składy we Lwowie: J. Beiser, aptekarz, En gros: Piotr 
Mikolasch i Sp., Stan. Markiewicz, Musiałowicz i Janik, 

O. T. "Winoklera Syn, Z. Zadurowicz i Sp. 397

W EKSPEDYCYI „SŁOWA POLSKIEGO"!
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maslcoff, Z a s z u m i  la s  tomów 2
cen a ............................... 6 kor.

St. Rossowsld, M o ja  c ó r k a  2 * 5 0  „
m  „ P s y c h e  .  ̂ . 3 - 0 0  „
[ f i  Abgar-Sołtan, P a n n a  S ie k ie r c z a n -

k a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2*00 kor.
( g j  Zmogas P a r c ik o w s c y  . 5 * 0 0  „

P r z y g o t o w a n i a  w o je n n e  B o s y i  
(li. wydanie) . . . . 1*00 kor.!

P r z e w o d n ik  d o  k ą p i e l  1 0 0  „
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Meble ogrodowe
krzesła, ł&v7ki, stoliki 

składane, ławki cmentarne, 
M E 3 Ł E  Ż E L A S & E ,

po cenach bardzo um iarkow anych  
p o le c a  l l r iu a

Jan S c h u m a n a
A k a d e m i c k a  3 .

4147 3—1

P odaję do wiadomości, iż oddałem S KŁA II i w jlą . 
c z n ą  sprzedaż dla Lwowa, moich

F A H B ,  L A K I E R Ó W
emaliowych, bursztynowych, powozowych tt]d- firmie:

Piotr Uikolasch i $p. we Lwowie
M J K O L 4 .S G E C A ) .

K rzysztof Schramm
w ła śc ic ie l fa b r y k i farb  i la k ie ró w , w  Offenbach, w  Raab, 

w  W iedniu  i w  B erlin ie.

Dla cierpiących
na żołądek!!!

jest najlepszym środkiem

greckie naturalne ń

Mavrodaphne
afccyjnego Tow. „ACHAIA" 

w PATRAS (Grecya).
Klnwrod&pluie Achaii działa 

wzbudzająoo na  apetyt i 
przysparza krwi, powoduje 
trawienie i zamianę materyi- 

Kavro<l:ipline Achaii jes t  
środkiem domowym pierw ­
szego rzędu i nie powinien 
w żadnym domu brakować.

Najlepsze i najszlachetniejsze

Wina, deserowe
i różne są gwarantowane 
czyste W I N A  naturalne

„ A C H  A ir
ąiaiyasier
AcUaier im®, niesiomu

Cypro (czerwony, fiarflzp sio®
Gener. reprez. dia Austro-Węgier

j. C. Scńrsulii Wiedeń
IX. Frawltgrąss® n r . 4t.

Składy dla Lwowa: Ludwik 
Stadmuller hamDM win. Z.. Za-
.:iiił'(>wjcz i Sp. fllid<?| dollic., 
W. Czarnooki band. tow. kórz., 
O. Garfunkę! iujnd. tow. korz., 
Szymon ŁJay apteka, Ii- Hugel 
kawiarnia, w pasażu Mikolascha, 
Piotr Kolon *!G Hotel „Bod 3 
koronami, S i  Markiewicz han. 
de lik., I- Orłowski rest. w pa­
sażu Mikoiusclia, Karol Pilew­
ski apteka, Arnold Rapaport 
apteka, Samuel Reich handel 
will i delik., Zygmunt Rucker 
apteka, Karol Swidziuski Cató 
dii Bouiov«rd, J Hchechter i 
B. Graf, Kawiarnia Teatralna, 
Kooanid Solecki handel win i 
deiik , Albert Szkowron hand. 
delik, d. Wewiórski apteka.

W Stryjy: Józef Eichmiiller 
apteka. J. Groiner hand. de)., 
J. Kin di er dróg nery a.

V/ l)--'Ohoi!vCzu: B. Wachtel 
hand. tow. kolon., Władysław 
Szlag.or hand. dpi W Samborze 
Jan  Strzelecki hand. tow. kol. 
W Chyrow €'■ Feliks Gregor han. 
dłjlik- i A. 'Tumidajski handel
d e lik . W Jtapssławiu.

Ignacy i  scheles apteka 
w A. 1'linn apt. w Są­
dowej Wiszni. Juliusz Zucker 
d roguery  a i Natan Weissbrod 
hotel i rest. w Żółkwi, Mieczy* 
sław MiKsial hand. tow. kolon 
■ w Bełzie, i-auni Kaflir. apteka 
w Brodach, N. Bothenberg da­
wniej J. Gold handel tow. kol, 
w Złoczowie, Dr. Juliusz Fran- 
zor, apteka w Tarnopolu, i H. 
Unicki, handel delikat. w Ko- 
■Rmyi. G u s ta w  Szancer apte­
karz Alojzy Kaempf handel 
delikatesów w Tarnowie. 270*

o°o

s ą  zą naj­
lepsze uznane.

6fciwny skład: „AIDA, Lwów, ulica Pańska i. IÓ.

Pierwszy i najstarszy (założony w roku 1855)

okład leczenia przy nomocy ełeńca
4.6 lat istniejące m i e j s c e  l e c z e n ia  a t m o s f e r ą

V E L D E S nad je z io re m  te jż e  n a zw y  w  K ra in ie  
f i l  godzin drogi z Wiednia koleją)

Stwierdzone znąkomitę wyniki kuracyjne we wszystkich  
chronicznych, szczególnie nerwowych ćhorpbąch. Wielkie 
nowe łazienki. Kąpiele parowe w łóżku, łagodne stoso­
wanie wódy, kąpiele słoneczne i powietrzne, wielka ko­
lonia namiotów: pięć uroczo położonych parków do ką­
pieli powietrznych. Ceny umiarkowane. Sezon Maj-Paź­
dziernik. Poświadczony lek. ząr?ąd. ,3fiafJp|pqści udzielę, za- 
łpżyciel kuracyi słonecznej A . R I K L I  w  V e ld e s .

Pr

I

Prospekty gratis. 2079

2 P : r s L ”w ^ ć L z i Ł “w - ©  I I I
marmury, syęuity, granity etc.

w ró żn ych  kolorach  i gatunkach  do ce lów  a rch itek ton i­
c zn ych  i u ży tk o w y c h  w blokach lub p ły ta c h  su ro w ych , 
ja k  ró w n ież  w  zu pełn em  v/ylcończeniu  p o d łu g  w łasnych  
lub danych  rysu n k ó w , ogółem  w sze lk ie  w y r o b y  w  tych  

m a terya łach  poleca

F, M. Złotnicki, Lwów Pasaż Hausmana 8.
zastępca  to w a rzy s tw a  ty ro lsk ic h  m a rm u ró w , F ritz  Z eller  
t Sp. w e W iedn iu . R óżne w zo ry , g o to w e  w y r o b y  i p róbk i 

na sk ładzie . 3226

u s u w a  supełaie w 7  d n ia c h

l i i i s R c r s m e  wra

Ten dawny kosmetyczny pre­
parat, ogólnie łubiany ? powo­
du nieszkodliwości i niezw y­
kłego działania jest najpewhiej- 
szym środkiem do iRrzymąnia 
czystości skóry.

Prawdziwe w oryginalnych 
puszkach po 1 k 60 h. Sztuka 
mydła Ambra dra Christoffa do 
tego 70 ji. Opakowanie mbsi 
6yć zaopatrzone registr. marką 
ochronną.

Skład główny dla Lwowa: 
Zygmunt Rucker, apteka— dla 

1 Krakowa: Wiktor i Eug. Heller 
apteka. Brody: Leon Kallir apt. 
Nowy Sącz: R. Jakubowski apt. 
Przemyśl M. Schwarz aptekarz. 
Tarnopol: Maryan Krzyżanow­
ski i Jul. Franzos, aptekarz— 
Czerniowce: Dr. Józef Barber, 
„Apothęka zum Kąjserkrone“ 
i we wszystkich większych
aptekach i drogueryaeh.

2347

C i K. D0ST. § |§  NADWORNI

L .  & €*. i l a r d t m u t l i
kaflowe piece białe i kolorowe, wanny, kuchnie 

i i  p. po najprzystępniejszych cenach. 39951

Dla Galieyi w y łą c z n y  sk łą d  filj&Jny w e  L w ow ie  
w P asażu  U apsm ana 8. — Telefon 596.

vÂ">t2£ibi£*'8A

Johannes
Zastępca:

r n r  Ś W I A T Ł O !
Moje, same wytwarzające gaz, latarnie, lampy, 
etc. etc. dostarczają wspaniałego białego światła. --  
Nie ma Sądnych rnr pnsewedonrych ani hnofóc?,
Palą się bez syczenia i odoru, oraz są zupełnie 
bezpieczne. Lampy dostarcza się z palnikami żaro­

wymi i motylkowatymi.
H b  Palniki spirytusowe do zastosowania przy 

każdej lampie naftowej. Zużywa się spirytusu za 
6 bellerów na godzinę.

NOWOŚĆ! Przyrząd do gotowania na spiry­
tusie: „OEKONOfiK pali s|ę indeńfeywr.ytu 

regularnym płomieniem. Zawrze ao użytku, pręitUo 
piecze się i gotuje. Cena za kompletny aparat k. 7*o9 

, BP ?Q bal* «  sztukę-
B7 Prospekty darmo i opłatnie.

Heuer, W iedeń, VIM Gum pendorferstrasse n r. 30
S a l o  IH Z a.rIta .x i -rxr P r z e r n . 7  ś l in . .

P r o s z ę  c z y t a l i !
C z a s o p i s m o  I s ^ w a z t a l a a . ©

* 3 P W Y K A Z  T O W A R Ó W
specyalnego składu artykułów gospodarczych i składu fabrycznego farb, 

lakierów, pokostów itd. itdt f i r ip y :

Lwów, Rynek liczba 3$.
a a  Il-gro  i  I D - c i  k w a r ta ł:  ju ż  w y s z ło  z  druku i j e s t  do d y s p o z y c j i  Sza­

n o w n e j P. T. P ubliczności. 3891
3łTa, łęosjtea.;w^ę £ ą ó a n . l e  •wsrssrfca.aaci g r a t i s  i

#

i

# >

#

I Oferuję l
używane stalowe

H  ( 1  B  ¥
52 mm. zewnątrz mufkami 
po 80 hal. za motr. bież.
13. P a u lu s ,  G o rlic e .

j * d & r Ważne dia chorych na

|  c u k r z y c ę !
„MUS0L‘v (praw chroń.)

gruntownie wypróbowany 
i doskon.doświad preparat 
przy cukrzycy (Diabetes 
mellitus), usuwa cukier 
nieipal bez śladu w 5 dpiąch 

J  I Pudełko 20 proszków 3 zł. 
(6 koron). Do nabycia we 
wszystkich większych a- 
ptekach. We Lwowie u P. 
Mikolascha iSp. i Ruckera.
Hurtownie: Fr. Yitek Co. Prag.!

m  8360

Szanownym  Zarządom  dóbr, gorzelń, browarów, 
c e jie lń  i t. d., poleca 1968

ROBERT KERN
K a * O i i n o 9 ( k o ło

Zastępstwo Witkowickiej fabryki rur
swój bogato zaopatrzony skład wszelkich dymenzyj ęzarnych 
i cynkowanych rur gazowych i wodociągowych, oraz łączni­
ków po cenach przystępnych. Na składzie w Krośnie są 
oprócz tego zawsze do nabycia wsz}^stkie inne gatunki rur 
z kutego i lanego żelaza, armatury ciężkich i lekkich modeli, 
kompletne urządzenia wodociągowe, pasy maszynowe skó­
rzane, gumowe i konopne, węże, pakunki, manometry, pompy 
klupy do cięcia gwintów, klucze, obcinacze do rur, itd. itd.

Cenniki illustrowane na żądanie bezpłatnie i franco.

I. Ogólne Towarzystwo urzędników 
( B e a m te n  -  V e re in )

jest z wszystkich towarzystw ao- wzajemności oparty cii

najstarszym i najlepszem.
fla Ĵ7Cje» p o sagów  d la  dzieci, r e n t  

U U u A p i |u u 4 G l l m  i  e m e r y tu r  pod  n a jk o r z y s tn ie js z y -  
m i w arunkam i. T a r y fy  n a jn iższe , w aru n k i n a jd o g o d n ie j- 
ąze, u d zia ł w  z y s k u  ju ż  p o  3 latach trw an ia  p o łię y .

Objaśnień udziela, prospektu an ażądau ie i urzędników  
wysyłą odwrotnie 312-i

Reprezentacya I-go Ogólnego Towarzystwa urzędników
„ M e a s a s t e i a  « T e r © i n w

L w ó w ,  u l ic a  L e o n a  S a p ie h y  l. 65 .

Oferuję ładnie wyrobione parkany żelazne.
2 mtr, wysokię 0 7 drutach kolczastych 

po 2 k. 5Q h. zą mtr. bież. Na żądanie wy­
syłam prospekty gratis i opłątnie.
3572 1 0 - 7  E .  P A U L U S ,  G o r l i c e .

^ o s l l ^ ą - c - y ^

T K B P 6 H
wzbudza apetyt i pożywia nadzwyczajnie

j e s t  p o d s ta w ą : 2550

Troppn-sucharków, Tropon-czekolady
Tropon-Cacaa, Tropon-MączU pożywna dla dzieci,

T ropon -toa l& o
jak o  dodatek do potraw  dla zdrowych i rekonwalescentów. 

Kłiążka kucharska „Marne KraftMe"
darmo i opłatnie.

W s z ę d z ie  ttatoyć m o ż n a  lub te ż  w  g łó w n ym
s k ła d z ie :

O e s U - u n g .  T r o p o w -  W e r k e
Wiedeń, V I I I / I . ,  Kochgasse 3.

P i
i,W

m

Nieprzemakalne płachty do snopów | j
dostftrozft rmitaniei firmadostarcza najtaniej firma 

W O L F  P I C K S  S 3 9 m c , F abryka  
tkackich  O oltsch -Jen ikau  (C zechy).

towarów  
3611 10-6

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego^ we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego


